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C E N A
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20 g r.

Cany ogłoszafti
Za 1 wlerisr milim etr. (S</, cm szer.) w zwykłych ogto >•- 
nlac*' g r .  M , w  nadesłanem  i w nekrolr-.«.ach g r .  SC, 
w kronice, te p e r tu ir ,  dział gospodarczy, rask i w tekście
!| f  Te,.pot ai iów .iem  na pierwszei s tronie  z ł. 1' - .  Za 
ednc a tjw o  w droDnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
ip r z e a a f c t t3w o g r . l t ,  m atrym onialne, korespondencje, 

prywatne Iłow i g r .  U ,  d li p o szu k u jący ch  p racy  g r . s. 
Z r .k trze ten iem  miejsc 2! p rc . /.agranicz. o M prc. drołei

GDAŃSK NA BŁĘDNEJ DR9DZE
Hitlerowcy zorganizowali staranną

arenzywę na Gdańsk, iam i. szu lila  
nacjonalistycznych orgau-izacyi nie- 
rrdeckich. otrzymując swe dyrektywy 
•z Berlina, rozpoczęły przedewszyst- 
kiem akcię ceiem opanowania obet-.ie- 
So sejmu i oenatu i objęcia rządów w 
Gdańsku Dla hitlerowców bowiem na­
wet obecny senat nie jest dość nie- 
miecko-patrjotyczinie zorientowany i 
zanadto liczy się z momentami miedzy- 
narodowemi. regulującemi stosunek 
Gdańska do Polski.

Byłyby to wkońcu sprawy (yiko 
Gdańsk obchodzące, gdyby nie iakt, ża  
właśnie wskutek tego stosunki w 
Gdańsku układają sic coraz nien- - % - 
niej. Zdobywają tam zwolna przewagę 
elementy napływowe, z Gdańskiem tu­
czem nie związane, a zależne od Ber­
lina, spełniające na ślepo polecenia, nad 
syłane z  Niemiec. Wina tego spada na 
*enat gdański, który w swoim czasie 
otworzył wrota obywatelstwa, gdań­
skiego tysiącom Niemców z Rzeszy, 
sądząc, że w ten sposób sparaliżuje 
napływ polskiej ludności. Jednocześnie 
zaś od-zucano podania Polanów od 
długich lat zamieszkałych w  WoSfcflt 
Mieście, a przyznawano z Iekkiem ser­
cem obyw atelstwo gdańskie jedno st- 
k om, które świeżo przybyły z  Rzeszy. 
W tern tkwi zarodek nacjonalistyczne­
go ruchu, który teraz staje sie powąź- 
Uem niebezpieczeństwem dla Gdańska,

Rozpoczęła się tedy w ostatnich cza­
sach długa .seria drobnych napoizór do- 

kuozJiwości ze strony czynników 
g d ań sk ich , dokuczli-wośc, k tó re  jednak 
mogą sprowadzić p rz y k r e  j p o w a ż n e  
konsekwencjo. I tak pewnej nocy gru­
pa hitlerowców zatrzymuje i otacza 
; 'm -uchrd , v» K tórym  jech a ło  kilku u- 
rzędników Komisariatu Generahiego 
Rzeczj pospolitej Polskiej w Gdańsku, 
napastując ich ; g ro ż ą c  rewolwerami. 
\ czwana policja Ograniczyła się Jo 
wylegitym owana napadniętych Pola- 
ków, nie interesując się wcale napast­
nikami , nie aresztując ich. Biuro pra­
sowe serfa-tu zaś, podajac ten w y o a d e k , 
przekręciło zupełnie sytuację i stanęło 
w o b ro n ie  napastn.ków-hitlerowcć w., 
podając Polaków jako tych, którzy 
zajście spowodowali.

Innego urna, gay ucznkiw'e gimna- 
:jum polskiego opuszczali szkołę, ^rzed 
iramą ustawiło się laJkudz;es:e'ciu u- 
ńiuidurowanych członków organizacji 
ułodzieży hitlerowskiej, zac.howuiac 
się w stosunku do, uczniów Polsce# 
prowokacyjnie i obrzucając ich ubliża- 
jącemi wyzwiskami.

W,ogóle tego rodzaju wybryki przy­
bierają ostatnio ooraK szcrs,zc rozmia­
ry, a naicharakterystyczniejszą ich 
cecha jest bierne a naw et wręcz prz> 
chylne ustosunkowanie kię do lej a kop 
policji gdańskiej. Inna rzecz, że to za- 
chcwaitre się gdańsk ij poiicjj staie 
zrozumiałem Po n.edawnem zebraniu 
unzęaników policji gdańskiej, na k.ó- 
retn jednogłośnie wypowiedziano "‘V 
za „rewolucją narodową1* , wysłu­
chawszy mowy posła biterowskiego 
Greisema zakończono zebranie odśpie­
waniem pieśni hńlero wskiej „Horst 
Wessel-Lied“. Do nowego zarządu 
związku pobojantów weszl; sami hitle­
rowcy. Znamiennym też było obja­

wem, żc na lotnisku gdańskijiń wy­
wieszono .niediwno sztandar liitlerow-.- 
ski ze swastyka na przywitanie przy­
bywających tam lotników-stndentów

umwęrsytctn w Weimarze. Był to  zaś 
pierwszy wypadek zawieszenia sztan­
daru hitlerowskiego na publiczne m, 
oficjalnym rnirscu w Gdańsku.

Nasza siła z b r o jn a
to  je d yn a  gw arancja n a s ze g o  k e zp ie c te fts tw a .

CZY EUROPA DŁUGO JESZCZE ZNOSIĆ BĘDZIE SZANTAŻE RZĄDU
n ie m ie c k ie g o .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 12 maja. (Sz) Artykuł 

ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej von Neuratha. który jau 
wczoraj donosiliśmy, wywołał wielką 
sensację na terenie międzynarodowym 
uważany jesi prze®- polskie kola polu:, 
czne jako nowy szantaz rządu Rzeszy 
Niemieckiej w sto-sunku do konferencji 
rozbrojeniowej.

Minister von Ncu&ath przed pół ro­
kiem, gdy reprezentował jeszcze gabi­
net gen. Schleichera. postawił konferen 
cię rozbrojeniowa pod alternatyw ą: al 
bo Niemcy zbokotnją konferencję, a l­
bo uzyskają zapewnienie, że zostaną 
uznane ich prawa do równouprawnień 
zbrojeń. Ten szantaz odniósł wówczas 
częściowy skutek, gdyż za cenę po­
wrotu Niemiec na konferencję rozbro­
jeniową baron von Neurath otrzymał 
potwierdzenie zasady „G'eichbereeh- 
tigung*. Cnprawda, zgoda na dozbro­
jenie Niemiec nie nosiła charakteru 
faktu przesądzonego, była tylko stwicr 
.dzieniem, że dalsze prace konferencji 
rozbrojeniowej oprą się o  teoretyczną 
zasadę równouprawnienia.

Obecnie minister von Neurath pono­
wnie oświadczył w Genewie: będzie­
my się zbroili, nic nas nic obchodzi, co 
postanowi konferencja rozbrojeniowa.

Ta groźba nie ma na celu nic innego, 
sak zalegalizowanie hitlerowskich od­
działów szturmowych. Stahmelmn oraz 
innych organizacyj o charakteize mili­
tarnym, dzięki czemu pogotowie wojen 
ne Niemiec wzrosłoby do olbrzymich

rozmiarów. Wiadomo bowiem, że w 
komitecie efektywów konferencji roz­
brojeniowej większość komitetu stanę ­
ła na stano wi-ku, że te organizacje nie * 
mieckie mają charakter ściśle wojsko­
wy.

Nie należy sądzić na podstawie 
oświadczenia pana Neuratha, żc Niem­
cy ebea dopi o'.v,adzić do całkowitego 
zarwania konferencji rozbrojeniowej. 
Pizy świeca im raezei inna nadzieja 
mianowicie, ze Mac Donald po rąz 
drugi zechce rafować konferencję roz­
brojeniową koncesjami dla Niemiec,

Jeżeli zwróci sie uwaze na sytuacje, 
jaka w ostatnim czasie zapanowała nn 
terenie -międzynarodowym, szczegól­
nie w Anglik Franoii. a nawet we Wło 
szech. to orz? 'puszczać należy, że żad­
ne z ty oh pańsitw, które nie maja już 
złuid;zef. co do Istotnych zannerzeń 
„T.rzeciei Rzeszy*1 nie zgodzi sie na 
dalsze szantażowanie ich przez Niemej, 
i ciągłe groźby zerwania konferoncu 
rozbrojeniowe!.

Jeżeli chodzi o stanowisko Polski, to 
opi-nja polityczna stolicy 2 chwila gtjy 
rozpoczęły sie w Genewie obrady kon 
farencw rozoro-jeniowej, przeświadczo­
na była. iż wszelkie hamowanie biegu 
prac konferencji: zmierzających do Pa­
cyfikacji Świata, wychodzi z Berlina.

Dlatego też uświadamiać sobie musi 
my coraz bardziej stanowczo, że jedy­
na realna podstawa naszego bezpie­
czeństwa jest nasza siła zbrojna.

Z  Niemcami, czy przeciw Niemcom?
Debata w  parlamencie w ęgierskim .
Budapeszt, 12 maja. (PAT) P rzy­

wódca legityinls-tów Pauavicini wyg ro­
sił w parlamencie przemówienie na te­
mat pu lity k; zagra moknę 1 Węgier. Zda­
niem mówcy W ęgry powinny się wy­
powiedzieć kategorycznie przeciwko 
łączeniu wszystkich traktatów w jedną 
całość. Zagraniczna polityka W ęg le  
jest bezpośrednio' zainteresowaną w 
traktacie w Tria non Byłoby absurdem, 
gdyby przy dzisiejszej izolacji Niemiec 

| kola węgierskie nie zwracały s-ię P rz f*  
1 ciwko niemieckiej polityce Anschlussu, 
I która szkodzi wielu państwdm. Intele- 
| sy Węgier- w tym wypadku zbiegają 
j się z interesami Francji i Włoch, oraz 
1 Austrji 1 Czechosłowacji, 
i W ęgry powinny. zd.nnie:rApw.'a '* 1 -

laviciniego, po-perać porozumienie 
francuskoi-włoskie, przez co- mogłyby 
s ę  stać najważniejszym czynnikiem 
w dolinie Dunaju. W ęgry nie pragną 
\vidzieć u siebie anf gwiazay sowiec­
kiej. ani fascio. an-i swastyki — w y­
starczy i-m i-cli własny symbol podwój­
nego krzyża.

Jeden z  następnych mówców w-stkn- 
zi wal na r-rzygotowarwa. Niemiec do 
opanowania Dunaju, czemu W ęgry po­
winny się zdecydowanie przeciwsta­
wić, tworząc blo-k z A.ustrją.

Sccjalista Pakocs zapowiedział., że 
ostatnie głosowanie Węgrów w Gene­
wie jest niebezpiecznym precedencern.
■ TO'Yradzucviri ku izolacji Węgier

To wszystko, w (ych formach, na 
dalszą metę żadna miarą nie może być 
tolerowane Prawdą jest. że ogół rodo- 
wńycli Gdańszezan nie ma w  tern żad­
nego interesu, nbv stawiać na cze le  
miasta żywioły napływowe, at\ mtur- 
nicze. nie maiąftc nic do stracenia. Aie,
7.  drugiei strony dawne partje miesz- 
czanskie z tchórzostwa czyteż owcze­
go pędu zwolna poczynają się pchać 
w szeregi h'flerowców nietyle mo-żfi 
z przekonania, kcz  więcej z onawy 
przed spodziewałam  terorem, a P® 
części j dla utrzymania się nadal przy 
pełnych żłobach

Pre/ydcMil swialu Ziehm mówi od 
czasu do czasu piękne słowa, lecz rze- 
czj wistość 'przedstawia s-e dalej dość 
brutalnie. Na zebraniu, odpytem przed 
kilku dmami. wj,-głosił on dłuższe prze­
mówienie, w któretn między innemi 
w y raz ł nadzieję, że rozmowa, fala 
n)ia?a nńfejścc w, Berlinie pomiędzy nu- 
niftrcm Wysockim a Hitlerem svywrze 
wpływ uspokajający na kształtowanie 
się slcisunków między Poiską a Gdań­
skiem, którego gospodarcze Instytucje 
wymagaj;! współdziałania z  PoIsk?, 
Ale równocześnie senat gdański, jak 
zawrsze. zaprzecza wszelkim najistor-. 
ui^tszym faktom. vv zakłamaniu do- 
równywuiac swym berlińskim pierwe- 
wz- r rm  j czyni wynurzenia zupełnie 
niepoważne i bezprzedmiotow-e. W 
swej odpowied-zi na polskie memoran­
dum do Ligi Narodów insynuował or 
wprost fik-cyjność wszelkich zarzutów 
polskich.

Na taki stan rzeczy reagować będzie 
i reagować musi Pulska. Odezwać się 
muszą i czynniki międzynaroclow. 
Oznak niejsokojów. Które, widoczne-i ś-ii 
wr Gdańsku na pierwszy rzut ok t, 
jest poddo-stathróm. Atmosfery Wol.-.e- 

1 go M: ts-ta nie magą dalej zatruwać re 
wszystkie agitacyjne afis.ze, mund mv j 
hitlerowców, rozpanoszenie się jaku- 
g-uś tiiepok-Mącego ducha, przycinki, 
an-wimowe groźby, denuncjacje, bo- 
iówki. Nic dobrego z tego w przyszło- 
ści wyniknąć nie może.

Niemcy z Rzeszy w y rz e c  się musza 
myśli o  Gdańsku, jak i a ogóle o  Po­
m o rz u . B r, przecież jest ono historycz­
nie znacznie dłużej i silniej polskie, 
aniżeli niemieckie. Obecnośćl Niemców 
na ty c h  ziemiach noiS;ła  charakter je­
dynie epizodyczny. W szak T.iemcv 
sami uznali jako pierwsi tę prawdę, 
Mapy. broszury, rozprawy i wykresy, 
wydane w Wiedniu, Lipsku i Hanowc, 
rze -p rz e d  ,- po wojnie udowadniaj? w 
sposób najbardziej o c z y w is ty ,  iż Po­
morze jest prowincją poLką, iż jej iud- 
ność zawsze była słowiańska i kato­
licka. G d ań szczan ie  natomiast musza 
zdać sobie sprawę zc skarbów, które 
nagromadizili ną handlu z Polską. Ła­
d u n k i w GdańsiKu w zrosły czterokrot­
nie j port o d ż y j.

28-go niajt o-dpędą. się w Gdańsku 
wybury. Należy pragnąć, aby zdrowy 
instynkt Gdańs zczan uchronił ich przed 
opanowaniem  władzy przez czyinrik! 
nieodooWifedzSalne, gdyż dla interesów 
eospouarczyct i połitycznych Gdańska 
byłoby to klęską wprost niepowetowa­
ną,



Nr. zJj!U:i I 1 rra.Pi l r>33.

Tajem nitza w izy la  gen.
w  Szanghaju.

lćzwno bombę, która jednak zdołano 
usunąć. zaiwn nastąpił wybuch minio, 
iż lont jej w  oliwili znalezienia bomby, 
był iuż zapalony. Podobną bombę zna­
leziono w konsulacie generalnym Sta- 
11 ÓW /''edn. W ładze mandżurskie uwa- 
źaia. że zamach był przygotowany w 
obu wypadkach przez CblficEyków, 
którzy w ten spusób chcieli wywołać 
naflrdżeiKe w stosunkach z Anglia i 
Stanami Zjednoczonemi 

Spraw a wydalania Anglika Sirnpso- 
raa i zawieszenia wydawnictwa „Khar- 
bln Herald", czego domagają sie w ła­
dze mandżurskie, odesłana została do 
ruznatirzenJa poselstwu brvtviskiem't 
W Pekinie gidyiż zdaniem konsula an­
gielskiego stanowi to naruszenie praw 
eKSterytorialnofści.

Rząd austriacki zapowiada
bezw zględną w alkę z  hitleryzm em .

(Telefonem od naszsgo korespondenta.)

W arszawa, 12 maja, (Ci) Donoszą, z  
! Wiednia: Nowo mianowany minister

Fey z to ż jł oświadczenie, w którem 
j w bardzo ostry  sposób wystąpił prze­

ciw ruchowa n a r o do wo- s o cjalis tyczn e - 
mu. Min. Fey .wskazał, ze kierunek ten

Niem iła p rzy g o d a  
Ż o łn ie rza .

Wilno, 12 maja. (PAT) Dzne wiikt do­
noszą o  mezwykłym wypadku, jaki sfę 
wydarzył szeregowcowi straży gra­
nicznej we wsi Adamowo w  rejonie 
M ilewicz. Mianowicie w stojącego na 
posterunku szeregowca uderzył pioirim, 
S tory  rożłupa1 tylko bołbe karabinu, 
nie czyniąc, żołnierzowi żadnej szkód'”

Co mówi kpt. Skarżyński
o sw ym  locie transatlantyckim .

Paryż. 12 maja. (PAT'). Do Szang­
haju przybył gouerał von Seeckt. Ceł 
misji von Seeckta jest otoczony ta­
jemnicą. Ponieważ generał jest w złych 
stosunkach z  hitlerowcami sądzą, że 
nie powierzono mu żadnej misji poli­
tycznej.

Przypuszcza się jednak, że bvtność 
v on Sceckta w Szanghaju związana 
jest ze sprawami ‘ wojskowemu. Jak 
w iadomo od kliku łat bawi w  Chinach 
niemiecka misia wojskowa, złożona z 
60 oficerów. Misja ta pracuje w  Nanki- 
nie nad reorganizacją armii chińskiej. 
Rezultaty prac mis.fi okazały sie nie­
fortunne. czego najlepszym dowodem 
była bitwa Pod Jehol.

Sfery decydujące chińskie odnoszą 
sie do misji niemieckiej k ry p  ezire, 
wyrażając; niejednokrotnie swoie nie­
zadowolenie. Najprawdopodooniei wiec 
generał von Seeakt. którego Reichs- 
weh/ra uważa za genialnego organiza­
tora wojskowego, udał się do Chin ce­
lem przekonania tamtejszych czynni­
ków o słuszności projektów misji woj­
skowej niemieckiej.

Japończycy bombardują 
miasta chińskie.

Peking. 12 mara. P A T ). Aeroplany 
japońskie przez azas dłuższy bombar- 
dcyyały Miyumg i kulka innych miasit, 
leżących poza obrębem Wielkiego Mu­
ru chińskiego.

Bomby spowodowały wielkie straty 
w szeregach chińskich. Pociągi, nad- 
jeiżidźaiace do Pekinu, przywożą wielu 
ranniych.

Japończycy zdołali zajać większość 
pozycyj. które niedawno opuścili ale 
nie doszli jeszcze to  rzeki Luan.

B om b y w  konsulatach 
Anglii i U . S. A .

Londyn. 12 maja. Dziś rano w an­
gielskim konsulacie w Mukdenie żna-

Doniosłe obrady w gmachu 
Dyrekcji Kolej, we Lwow ie.

W  poniedziałek 15 b. m. odbędzie się 
w sali konferencyjnej Lwowskiej Dy­
rekcji Kolejowej pod przewodnictwem 
wiceprezesa dr. Świgosta wielka kon­
ferencja dla ustalenia programu oży­
wienia -uchu turystycznego i le tn isk -  
weg ) w  Małopoisce Wschodniej. W  
konferencji weźmie udział kilkudziesię­
ciu przedstawicieli zainteresowanych 
czynników, a m. in. delegaci Woje­
wództwa, organizacyj Firystycznych, 
zdrojowiskowych i t. d. Głównym ce • 
letn konferencji będzie omówicnT 
przed zrealizowaniem piojcktu w kie­
runku udziału iretylko Lwowa i są­
siednich miast w popularnych wyciecz­
kach turystycznych na leran Małopol­
ski Wschodniej, ale też zanteresow a- 
nie centralnej i zachodniej Polśk? tenii 
imprezami, które rncgą mieć poważne 
/raczenie propagandowe i gospodar- 
:ze dla naszego terenu.

POBITY REKORD AUSTRJACKI
SZYBKOŚCI POCIĄGU NA LINJI 

LWÓW -KRAKÓW.

W związku z nowyhi .rozkładem 
jazdy zwracają uwagę o pobiciu rekor­
du austriackiej szybkości przez koraj 
polską na uHl Lwów—Kraków. Rekord 
austriacki wynosił 5 godzin 5 minut 
na te] .przestrzeni. Obecnie Po!skie Ko 
leje ustanowiły nowy rekord, wyno­
szący 4 godz. 48 min. Przy odległość4 
Tli kim daje to  szybkość handlową 
około 74 kim na godzinę. Jest to naj­
szybszy pociąg w  Polsce. Szybkość 
kandi&wa rów na się 10d kim aa godz,

.y ,%x, *■
 o------

Rio de Janeiro. 12 maia (PAT.). Ka- 
P’tan Skarżyński omawiając swój prze 
lot nad Atlantykiem w obecności przed 
stawicie! i prasy, oświadczy!, że w cią­
gu 8-ftihl pierwszych godzin po w y­
startowaniu z St. Louis wiatry były 
Pomyślne i lot odbywał sie gładko na 
wysokości 1.650 stóp.

Panowała wprawdzie gęsia mgła. 
lecz lutnik wolał lecieć na ślepo, w y­
korzystując wiatry. Nastennie samolot 
dostał sie w  strefę ulewnych deszczów 
która przeleciał po kilku godzinach, 
wspomagany pod .koniec przez wiatry 
podzwrotnikowe. Potem warunki 
atmosferyczne b y ły  już korzystne i 
‘Panowała piękna pogoda.

Dopiero nad wybrzeżem Brazylii w 
pobliżu przylądka St. Roąue. lotji’k 
nasz musiał przelecieć przez lekka bu­
rze. W krótce potem okrążył miasto 
Malał, wolbec czego przypuszczano 
pierwotnie, że zamierza on itam lądo­
wać — lotnik jednak postanowi! lecieć 
aż do zmroku.

Niepomyślne w iatry zmusiły go "do 
ląd owania nieco wcześnie j w  M a celo. 
W  chwili lądowania kot. Skarżyński

Londyn, 12 mata. (PAT) Podczas
konferencji prasowej, na którą Rosen­
berg zaprosił dziennikarzy angielskich, 
iu  ulicy przed hotlłcm odbyła się gioś- 
na manifestacja. W mosżono okrzyki: 
„Domagamy sie wydalenia Roscnber.. 
g a '\ Pomiędzj mauiicślaiilanii a pobeją 
doszło do starć. Dwie o§#by areszto­
wano.

Białogród, 12 JPaja. (FAT) Wczoraj

[wieczorem w instytucie sejsmograficz­
nym w  Białogrodzie z irejestrowaue 
w strząsy podziemne w odległości 560 

i  kufi cd  sto% y. .Ośrodek trzebienia zae- .

miał jeszcze niewielki zapas benzyny.
Rozsład całego rakiu według czasu 

środkowo - europejskiego przedsta­
wia sic. jak następuje: Odlot z  W arsza 
w y 27 kwietnia o godz, 8. Przylot do 
Lyonu o godz. 16‘40.

,-sO kwietnia odlot do Perpignan o 
godz. 15, przylot godz. 22‘15.

I maja odlot do Casablanki o godz. 
8‘50. przylot godz. 19‘30.

3 maia odilot do Port - Etierane o go­
dzinie 7‘15, przylot o godz. 18‘20.

4 maja od'ot do St. Louis o godz. 
7T5. przylot o godz. 11T5.

7 maja odlot do wybrzeży Brazylji 
o godz. 23.

8 maia przelot nad wybrzeżem bra­
zylijskie,m o godz. 16T5. przylot do 
Maceio i lądowanie o godz. 19‘30.

10 maja odlot do Carayeilias O' godz. 
7'30. przylott o godz. 15.

II  maja odilot do Rio de Janeiro o 
godz. 7‘45 przylot o- godz. |2 ‘40.

Przeciętna szybkość aparatu w  aza- 
sie lotu nad oceanem 185 kim na godzi­
nę. dochodzącą w męj0 6 rywi chwilach 
do 245 kW(gódż.

i Londyn, 12 maja (FAT) Spodkawszy
! przypadkowo ambasadora niemieckie­

go min. Simon w yraził ubolewanie w 
związku z incydentem, który miał miej 
sce wczoraj nad grobem Nieznanego 
Żołnierza. Agencja Reutera, która po­
daje tę wiadomość, podkreśla, że spot­
kanie miało charakter przypadkowy.

W strząsy dały się odczuć wzdłuż gra­
nicy południowej Jugosławii. Ofiar w
ludziach ani w  materiale nie było.

.——o --

może odpowiadać aspiracjom Niemców 
w  Pzeszy, ale w Austrji jest w wyso­
kim stopniu niepożądany, dlatego też 
musi być zwalczany jako kerunek 
antypaństwowy. Rząd austriacki do­
tychczas nie występował otwarcie prze 
ohv stronnictwu mianującemu się stron 
nśctwem narodowo - soojalistyczinem, 
jeanakźe dalsze tolerowanie tego stanu 
rzeczy jest '(niedopuszczalne.

Z brunatnym bouszewizmem — mó­
wił min. Fey — należy walczyć w 
sposób tak  same bezwzględny, jak j > 
bolszewrzjmem czerwonym. Rząd a u 
strjuck# jest dość silny, aby przeciw- 
wstawić sie wszelkim zamachom i pro- 
bom sabotażu ł w razie potrzeby uciec 
się dc* najostrzejszych środków.

Wiceministrowie Koc i Gellot 
wyjechali do Paryża.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 12 maja. (Sz) W czoraj 
wyjechali do P aryża wicemDćster Słcai 
bu p. Adam Koc ,i wiceminister Komu­
nikacji iuż. GaTot. Podróż ich pozo­
staje w związku ze zwołanern na 13
b. rn. walnem zebraniem Francusko- 
Polskiego Konsorcjum K ilejowego.

Według inforniacyj, nadeszlych z PR 
ryża, sytuacja na rynku finansowym 
francuskim zaostrzyła się Oiotatr, o tak 
ze wszelkie Diany wypuszczeniu dru­
giej serii obhgacyj poźyczV! kc-lejowej 
sa obecnie meaktualne.

Dekorowanie odznaczonych.
W  dniu 10 b. m. p. woiewdida lwów- 

ski Belina - Piażmowsiki udekorował 
za zasługi położone na poh Pracy pań­
stwowej. zawodowej społecznej i ar- 
tystyczinej. odznaczeniami nadaneimi w 
listopadzie ub. r. następujące osoby:

Krzyżem Komandorskim Odrodzenia 
Polski: dr. Stanisławą Tołłocrike, prof. 
U. J. K. w e Lwowie.

Krzyżem OilcerSklm Odrodzenia 
Polski: inż. St. Daźwaiiskiego, naczel­
nego dyrektora „Potarinu", Zb. BifuA 
chowi (kiego, dyrektora technicznego 
„Połmiinii" w e Lwowie.

Krzyżem Kawalerskim Odrodzeniu 
Polski: dra P. Cs&ie, naczelniilka gmi­
ny v/ Brzucnowicach. St. Duuinr Brze­
zińskiego, radcę mimist. Ign." Rosińskie­
go. naczelnika w  Małopotekieon To"/. 
Cukrów. Przew orsk. Em. Za~embe, 
dyrektora seminarium w Przemyślu.

Złotym Krzyżem Zasług1: dr. St. Bn-
zatha. dyr. rtmn. we Lwpwi«. R. Des-', 
berga. kierownika szikoły dr. Z. Kulczv 
ckiiego, emer. raaicę Prokuratorii Gen., 
Al. Kupczyńsikiego. nadzelnika Urzędu 
poczt., J. M. Madlerowa, kierowniczkę 
girnn. im Kr. Jadw igi M- Mikulskiego, 
naczelnika W yda. w O. U. Z.. M Mu­
chę. kierownika szkoły o o w s i F r .  
Neuliausera. orof. Konserwatorium P. 
Io w . Muiz.. dir. M. Polaczek, prof. igirnn. 
im. Kr. Jadwigi. B. PoionleckiCigo. pre­
zesa Stow. kuiccóy i przem. .1, Rosenn. 
art. malarza. .1. Schiirme*a. przew. ce­
chu ni elearzy, d '. A'. Sołtysa, "dyr. Pol. 
Tow. Muzyazuego. Al. Skdka. prof. 
Konserwatorium Polśk. Tow Muz., Si. 
Wolfstphla. prnf. Pol. Tow. (Muz., ks. 
kan. Żaka. proboszcza w  Sygniówce.

Srebrnym K ^yżem  Zasługi: St. Bla 
sizczyka. inspektor? Zwląaiu Straży 
P aż. St Borysiewicza kwestora Za­
kładu Mad Wet. S. CwikFńiskrego. c- 
mer. sekreta-z* miajslriegc. S. Hamme 
ra. przemysłowca. B. Htibla. st. techiii 
k r w  tnz€dziie tel.. M. PScMera. em. u- 
Tzpdnflta oociz^y i M. ZiimeJsa.

B-ouzowym Krzyżem Zasługi* Juli. 
Brudnego, st. nadiaorcę urzfrdu telcgr. 
i,M Nowóęikiftgo. pu-durzed. uirę-du 00-
artogŁ^ągo.

Rada G ro d zk a  B . B . W . R . L w O  w -m ia s to
u r c ą d z a

w nlcdzlflę, dnia 14 m ajja 1933 r. w sali Teatru Rozmaitości

Z E B R A N I E ,  P O S E L S K I E
na Którem wygłoszą referaty:

Senator D r, Teofil Zalewski — P o s d  D r. flleksanan Dom aszew icł
Poczgtek o godzinie iz-te |. W stęp za zaproszeniami.

Starcia ufirzne w  Londynie
z  pow odu w iz y ty  Rosenberga.

i

Trzęsienie ziem i na Bałkanie.
md znajduje się w m asywie Rhodos.
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Z a s trze lił policjanta 
i przyjaciela.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a . 12 maja. (Q.) Z Pabjanfc 
donoszą: 19'lefni ch(«uak Bronisław 
D zioba , zastrzelił w oz ora,i policjanta 
oraz swego przyjaciela. Jako przyczy­
nę .zbrodni nodał fakt. że przyjaciel za­
wiadomił nołiotanta o posiadaniu przez 
Dzióhe broni, policjant zaś odebrał mu 
rewolwer.

P o  za p rzysię że n iu  now ego R zą d u .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

w BYTOMIU

Nakładają haracz na Żydów.
Bukareszt, 12 maja. (PAT) Stowa­

rzyszenia żydowskie w Siedmiogro­
dzie ©trzymały od miejscowych bojó­
wek hitlerowskich wezwanie do złoże­
nia w biurze partji narodowo-socjali- 
stycznej 50.000 lei tytułem haraczu 
pod groźbą urządzenia pogromu Ży­
dów. Zagrożeni Żydzi oddali się pod 
opiekę policji.

i

-o—

Na zdjęciu na-szem widzim y Pana P rezyden ta  R. P. w  otoczeniu członków nowego 
Rządu, w  chwilę pn zaprzysiężeniu. Siedzą <>d strony  lew ej: p Prezes R ady Mini­
strów  Janusz Jędrzejew icz, Pan P rezydent R. P . i Pan M arszałek Józef Piłsudski. 
Słoja od strony lew ej: pp M inister P oczt i T elegrafów  p. płk, Kahńskh Minister Prze 
m ysłu i Handlu dr. Zarzycki. M inister O pieki Spoi. dr. Hubicki. M inister Spraw  Za­
granicznych Beck, M inister Skarbu Za-w adzki, M inister Komunikacji inż, Butkiew 
icz. M inister Sprawiedliwości- M iehało-w ski. M inister Spraw  W ew nętrznych P ier 
aoki i M inister Rolnictwa i Reform Rolnych dr. B. Nakoniecznikow-Klukowski.

Hitlerowcy gdańscy obsadzili
gmach zw ią zkó w  zawodowych.

DO g d a ń s k a  p r z y b y ł y  o d d z i a ł y  h it l e r o w c ó w  z  r z e s z y .

nego parkanu i zarył się maską silnika 
w ziemie. Kapral Jankiewicz doznał 
lekkich obrażeń ciała. Jako powód ka­
tastrofy podał Jankiewicz defekt silni­
ku.

Polityka próbnych batonów.
Paryż, 12 maja. (PAT) Dzisiejsza pra 

sa francuska pozostaje pod wrażeniem 
głośnego artykułu vom Neuratha. Dzień 
mik' komentują z ©żywieniem w ystą­
pienie niemieckiego ministra spraw za 
granicznych, stwierdzając jego nie­
zręczność, ,■ podkreślają, żc jc-t to je-, 
den z etapów, wiodących ku -odosob­
nieniu Niemiec.

..Melin" uważa, że sam; Niemcy zda­
ją sobie sprawę z opłakanych rezulta­
tów. jakie wywołała nowa pr ba ude­
rzenia pięścią w stół. Niemcy starają 
się złagodzić wrażenie, twierdząc, źt. 
artykuł był pisany przed deklaracją 
gen. Blomberga.

„Petit Journal“ pisze: Von Neurath
napisał to. czego nie należało napisać, 
wybierając w dodatku najmniej ku te­
mu odpowiednią chwilę. Wyjaśnienia.; 
jakie są dawane -chcenie, są już wy­
jaśnieniami spóźnio-nemi. Polityka prób 
■nych balonów była zawsze ulubioną 
polityką Wiihelmstrasse. Czyni ona 
pewno posunięcia i zależne od reakcji, 
jaką ©łin wy wołuje, idzie się naprzód 
lub się cola. W iihelmstrasse, może być, 
chciałby puścić obecnie w ruch wszyst 
kie hamulce, ale należy przyznać, że 
przystępuje du lego bardzo niezręcz­
nie ponieważ pozwala na ogłoszenie 
oświadczeń swego szefa które może 
wyjaśnić tylko w  dziwny bardzo spo­
sób twierdzeniem, iż są pizedawnioa®.

Gdańsk. 12 maja. (PAT). Dziś około 
godz. 14 do gmachu zarządu t. zw. wol t 
nych związków zawodowych, zajecha­
ły 3 auta pogotowia policyjnego i 2 sa 
mochody ciężarowe bojówek hitlerow­
skich. obsadzając cały budynek. Jedno 
cześn-ie około 200 policjantów obsadzi­
ło cała dzielnice, wstrymuiac cała ko­
munikacie i ruch i nie dopuszczając ni­
kogo z mieszkańców do ich własnytoh 
domów.

Następnie boi ów karze ustawili się na 
dachu gmachu i w oknach, a cały od­
dział, stojący w szyku bojowym przed 
gmachem, odśpiewał hvmn hitlerow­
ski. Równocześnie zdjęto flagę socjali­
styczną, wywieszając olbrzymią cho­
rągiew hitlerowska ze swastyką.

Wobec tego. że zamiar zaiecia gma­
chu związków zawodowych byi znany 
iuż Przedtem, -tłum robotników zebrał 
sie Przed budynkiem, wyrażając swe 
niezadowolenie. W ówczas policja rzu­
ciła się na robotn-ków i rozpędziła ich 
przemocą.

Komunikat urzędowy głosi, że obsa­
dzenie siedziby związków zawodo­
wych n a ^  bił o na zamulenie sadu 
gdandccgo przc-z przed:--lawie,iela hit­
lerowskiej organizacji zawodowej Kan 
nora. który w  towarzystwie komorni­
ku oraz .-0 policjantów zajął gmach so-
c.ialistyczn v.

W zw iązkti z tern aresztowań© prze 
w oJ:i.\.zaccgo stronnictwa s-ocjalistycz 
nego w Gdańsku posła Brilla. sekreta­
rza związków zawodowych Kaysera i 
fwdaktera .socjalistycznego „Danziger 
Yolksstimme" Tliomata, co do które­
go zarządzono areszt ochronny. Jak 
dziś informują. udało .sic socjalistom 
na czas usunąć kaso* oraz księgi biuro 
we swoich związków zawodowych.

Na nueśch: wi^fic w iększą ilość 
C i ło n k ó w  bojówek. rz.ybvdych z Rze­
sze nisiii:eck'&i kolejami i sainochoda- 
mi Jo Gdaska w dniu dzisiejszym.

Gdańsk. 12 maja. (PAT). Godz. 19. W 
tej chw ili grupa hitlerowców zjawiła 
sic przed gmachem redakcji socjalisty-

fail 1UIMI IWIIIWI

GAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

j czne.i „Da-nz. Volksstinmie‘‘ celem ob­
sadzenia lokalu wydawnictwa. Wobec 
grażuc-i postawy zebranych przed gma 
cliem redakcji. i na dziedzińcu robotni­
ków. w sile kilkuset osób. hitlerowcy 
musieli zrezygnować ze swego zamia­
ru. zapowiadając powtórzenie swych 
usiłowań. Redakcja i administracja

„Danz. Volksstimme“ zostały przaz 
socjalistów zamknięte.

DR. R. PAPPE W WARSZAWIE.
W arszawa, 12 maja. (Sz) W W ar­

szawie bawi w sprawach służbowych 
komisarz generalny Rz. P. w  Gdańsku
dr. Kazimierz Pappe,

Odpowiedź Polaków  gdańskich
na hasło „zu riic k  zu m  Reich".

Gdańsk, 12 maja. (PAT) Na sa.i 
Stoczni Gdańskiej na zebraniu' przód- 
wyborczem czołowy kandydat listy 
polsikiej dr. Moczyński, witany owacyj­
nie, wygłosił następuje przemówienie: 

Rzesza niemiecka -oficjalnie zdeza­
wuowała dotychczasowe hasła hitle­
rowskie, rzucone na ulicach Gdańska, 
dając do zrozumienia swe desintc-res- 
sement w tej sprawie. Przyczyna, któ­
ra  kanclerza do tego anniśiła, jest nu 
nieznana. Nieznany ;est mi również 
stopień szczerości, z jakim oświadcze­
nie kanclerza został© złożone. To jed­
nak jest nam znane, że. stare hasło hit­
lerowskie „zurueck zum Reich" nada!

! rozbrzmiewa na ulicach Gdańska i dla­
tego jedno jest dla nas jasne: dopóki
pałki hitlerowskie świstać będą na uli­
cach Gdańska, dopóki spotykać nas 
będzie okrzyk: „Polacken heraus". d o ­
póki krzyczeć będą: „Juda vertecke", 
dopóki rozbrzmiewać będzie hasło: 
„Zurueck zum Reich", dopóty i nasza 
odpowiedź niemniej głośno rzucona bę­
dzie do uszu tego, kto ją zechce usły­
szeć. Chcecie „Ztnrueck zum Reich'", 
to idźcie sobie z powrotem na wasze 
chude piaski branderburskie. My jed­
nak zostaniemy, my. którzy jesteśmy 
perwszymi obrońcami konstytucji gdań 
skiei.

PrłCujasz n i  lędzig —  odpoczywa) na-m pftu . 
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Tragiczna śmierć trzech lotników.
Katastrofa lotnicza w  Dęblinie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 12 maia. (G) W dniu dzi 

siciszym w ydarzyła się w Dęblinie ka 
tastrofą lotnicza, w której zginęło 
trzech lotników.

Z lotniska Centralnej Szkoły Ofice­
rów Lotnictwa w ystartow ały do lotu 
ćwiczebnego 2 samoloty Potez. W je-l 
dnyrn samolocie lecieli plutonowy W. j 
Gstjanowski i podchorąży Jan Stefa-, i 
tiilc. Załogę drugiego samolotu stano- I 
wili plutonowy^pilot Stanisław Dyla i 
por. Roman Michalak. Wkrótce po wj; 
startowaniu oba samoloty zderzyły się 
nad lotniskiem i runęły na ziemię. Pi­
lot Ustjanowski uratował się przy po­
mocy spadochronu- Gez por. Michałal\

podchorąży Stefanik i plut. Dyla po­
nieśli śmierć. Na miejsce katastrofy 
udała się samolotami specjalna śledcza 
komisja lotnicza.

Dziś o godz. 10‘40 na polu Mokoto- 
wskiem w  W arszawie miał miejsae wy­
padek lotniczy, który na szczęście nic 
pociągnął za sobą ofiar. W czasie lotu 
treningowego, samolot, pilotowany 
przez kaprala pocichorążego rezerwy 
B. Jankiewicza, studenta P o lite c h n ik i 
w a rs z a w s k ie j ,  spadł z nieznacznej wy­
sokości. Samolot, spadając, roztrza­
skał trzy słupy oraz część drewnia-

„W dzię czn o ść"
p. A m y  Johnson.

(Telćloiieni od naszego korespondenta.)
W arszawa, 12 maja. (G) Głośna była 

niedawno sprawa wywiadu, udziału.-fi­
go przez lotniczkę angielską Amy Jonu 
son. zawierającego szereg ataków na 
Polskę w związku z wizytą tej letnicz­
ki w Polsce. Między uiiiemi p. John­
son twierdziła, że w Krasnosielcu, 
gdzie lotiilczka wylądowała, n a p ie ,i na 
nią jeden z mieszkańców reemigrant z 
Ameryki S ta n is ła w  Gos,

W tych di-uich Kden z dziennikarz?
w a rs z a w s k ic h  otrzymał od Stanisława 
Gosa i>'. nadesłany mu swego czasu 
przez Amv Jo h n so n  W iiśe.t. tym dzię 
kuje P- Johns... Gosowi za serdeczną 
roinoc. jak-c; udiieiił jej w  Polsce, i 
oświadcza, że będzie mu zawsze wdzię 
cz::a. Pot) 'wtem tigeruje podpis: szcze 
rze oddana Amy Johnson,

l
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Ile dostaną wierzyciele Kreugera ?
Sztokholm, .13 maja. (PAR) Utworzo- I widują, że praca ich potrwa jeszcze 

na przy prezydium pclfcii specjalna se- J t;i],ka ia j.
k e t  dla wyjaśnienia wszystkich tran- j Prasa dowiaduje się. że w rekach 
sakcyj Tow. Kreuger i ToJl i towa- | syndyków znajduje sic suma 12 mLljo- 
rzystw  z ta  firma spokrewniony di zo- 1 nów koron, która prawdopodobnie je- 
stanie nmbawem zwinięta. Syndycy szcze wzrośnie. W ietzyciele maja o- 
u pa dl ościowi Tow, Kreugcr i Toll prze trzym ać 10 proc. sv7ych należności.

Głoduje z  symoatji dla Gandhi’ ego.

Dziatwa składa hołd 
P. Prezydentowi.

W arszawa, 12 maja. (PAT) Dziś o 
godz. 15.30 przyb ' la na Zamek dzia­
twa szkól powszechnych < kręgu 
m. W arszaw y pod kierunkiem prezes i 
Rady p. Grabowska go i posła Sm u i 
kowskiego celem złożenia hołdu Panu 
Prezydentowi Rzplitej.

Do zgromadzonej na dziedzińcu dzia­
tw y wyszedł Pan Prezydent w otocze­
niu członków domu cyw ilnego.i w oj­
skowego. D z ic i odśpiewały Hymn na­
rodowy, pieśń 1-ej Brygady oraz ki.ku 
pieśni ludowych. Pan Prezydent pozo­
stawał z dziatwą przez dłuższą chwilę.

„Heraus mit Polen“ .
Katowice, 12 maja. (PAT) Funkcjo­

nariusze śląskiej Straży Granicznej za­
trzymali przed kilku dniami obywatela 
polskiego Wilhelma Bartoszka, zamie­
szkałego stale w Gliwicach.

W edług złożonych przez niego ze­
znań. dnia 28 kwietnia wtargnęło do 
jego mieszkania 2 członków hitlerow­
skich oddziałów szturmowych, jeden 
z nich wr mundurze i rzucili sie na nie­
go z okrzykiem „Heraus mit Polan1*, 
pastewnie pobili go do nieprzytomno­
ści. Bartoszek boiac sie dalej mieszkać 
w GlWtdcac h. uciekł do Folskł.

Lawlyn, 12 maja. (PAT) lak  już 
wczoraj pokrotce donosiliśmy, kapitan 
Skarżyński w ystartow ał w czwartek 
rano o  godz. 10.45 według czasu irod- 
kowo-ewropejskiago z w ara\ eilas do 
Rio de Janeiro. Lot trw ał 6 godzin.

O godz. -4 45 według oz?su środkowo 
europejskiego samolot RvVD Y wylą­
dował na lotnisku w  Rfio de Janeiro. 
Zegary w Ruo de iainero  w skazywały 
w tym  momecioe godzanę 12.45.

Na wiadomość o  starcie kpt. Skar­
żyńskiego w yruszyły z Rio de Janeiro  
4 samoloty wojskowe brazylijskie, któ 
re spotkały naszego lotnika w drodze 
i tow arzyszyły  miu do chwili lądow a­
nia. Ładowani e polskiego samolotu od­
było sale p łynne i gładko, wywołując 
zachwyt powszechny wielotysięcznych 
tłumów ludności, która wznosiła antu- 
zjastyczne Okrzyk, na cześć lotnika.

W ysiadający z kabiny, kpt. Skarżyń­
ski został powitany przez posła Rze­
czypospolitej Grabowskiego, przedsta­
wiciela brazylijskiego m bistra spraw 
zagranicznych, szefa departamentu 
aeronawtyki brazylijskiego minister 
stw a wejny, francuskiego attache woj­
skowego, przedstawicieli miasta z pre­
zydentem miasta Rio de Janeiro na
czele, oiraz T łu m y  Ludności i znaczną 
ilość Polaków. Pol fcia z trudem utrzy-

W yrok na 110 Komunistów.
Paryż, 12 maja. (PAT) W Saigortie 

w bid ocli in ach ogłuszony został w y­
rok w procesie 110 komunistów. 8-miu 
z nich skazano na śmierć, 10-ciu na bez 
terminowe ciężkie roboty 10-ciu na wy 
siedlenie z granic kraju. 77 na ciężkie 
więzienie od 5—20 lat. zaś 11 uniewin­
niono.

Zawody o puhar Davisa.
Bruksela, 12 maja. (PAT ) Mecz ten- 

nisowy o  puhar Davisa między Austrią 
a Belgia zakończył się zw ycięstwem  
Austrii 3:2.

Naokln, 12 maia. (PAT) Wybitny 
buddysta chiński Tariyushana przez 
sympatie Jo Gandhiego rozpoczął rów 
nież głodówkę.

W edług oświadczenia Tanyushany

Genewa, 12 maja. (PAT) Komitet 
efflktywów h Dmtynuował w  czw artek 
badanie niemiecł ich organizacyj woj­
skowych, oddziałów szturmowych hiit- 
iarowskidh i StahUielmu. Wielu Człon­
ków komitetu wskazyw ało na w artość 
wojskową tych onganizacyj i na ko­
nieczność uwzględnienia ich przy obli­
czaniu eiektywów armii niemieckiej.

P o  przemówieniach delegata Połsk' 
gen. Burhar dt-Bukacki ego, oraz dele­
gatów Angljii i Holandii, komitet 9 gło­
sami przeciw. 2, przy 8 wstrzymują­
cych się od głosowania, uwzględnił 
niemieckie organizacje wojskowe przy 
obliczaniu efektywów niemieckiej ar- 
mji.

Za uwzględnieniem formacyj w o js k o  
wych w  ramach siły zbrojne* glosowaM 
delegaci Polski, Francji, Anglii, Bel­
gii, Holandii, Portugalii, Rumuni’, Cze-

| Paryż, 12 maja. (PAT) Genewski ko-

! respondent Havaisa donosi, że oświad­
czenie, zaw arte w artykule ministra 
Neuratha, wywołało wiclk.e wrażenie

Gatidhi pości dla zbawienia ludzkości.
PoOna. 11 maja (PAT). Gandhi podo 

bno choruje na żółtaczkę. Ostatnią 
noc spędził on bardzc źle.

chos/oiwac^ i Jugosławii. P tacciw ko 
głosowali delegaci Niemiec i Węgier. 
Wstrzymali się od głosowanie delegac. 
Austrji, Hisznan.!!, Stanów Zjednoczo­
nych, Finlan dii,1 Włoch, Japonii, Szwe­
cji i Turog.

Następnie komitet przeszedł do usta­
lenia stanu cyfrowego i materialnego 
tych organazacyj. Delegat niemiecki oa 
mówił wszelkich wyteiśmień. Wobec t<» 
go delegat Francji podał, że hitlerow­
skie oddziały szturm owe Uczą 6fX).000 

; ludzi, Stahlhelm 250.000, zaś inne orge 
i nizacjc wojskowe 150.000 ludzi. Ten 

jeden mil jon ludzi odbywa w roku 50 
dni służby wojskowej.

Delegat niemiecki sprzeciwił się dys 
kusji nad cyfrowym  stanem organiza- 
cyj niemieckich, zanowiadajac, że z.wró 
ci się w  tej sprawie po informacje do

• Zc strony licznych innych delegacyj 
padają pytania, czy odtąd w  łonie kon 
ierrnicói rozbrojeniowej może być pro-, 
wadzona jakakolwiek praca, gdy rząd 
Rzeszy zdecydowany jest n it ba ać jej 
zupełnie pod uwagę i przystąpić zgod­
nie z oświadczeniem swego minici-ą 
spraw zagranicznych do uzupełnienia 
swoich zbroień.

Rekonstrukcja rzą d u
k a n c le r z a  d o tifu s s a .
Wiedeń, 12 m a ja . (PAT) Zapowiedzią 

u a p rz e d  k ilku  d n iam i re k o n s tru k c ja
gabinetu kanclerza D.lliu-ssa została 
weżóraj jióżuj-iti uffedżórcm przepro­
wadzoną.

Ministrem skarbu na miejsce Weiden 
hoffera, który obehmije prezesurę Au­
striackiego Zaktauu Kredytowego, 7 > 
stał mianowany b^kaneleiz  Buresch; 
ministrem handlu został radca Sto­
ckinger; dotychczasowy sekretarz sta­
nu f cy otrzyma! rangę ministra: rckc 
spraw wewuętrziiyGi ckrzymal ir zj - 
wód ca Związitu dnłopskiego b. w,c<- 
ioanclerz Schurny. Ponadto zostań m,a- 
nowani dwaj sekretarze stanu: N^u-
staetter-Stuerm er z ku-bu Heamwehry 
i ze Związku Chłopskiego Bacbinger.

P re m je r rum uński 
p rze d  m ikro fo n e m .

B ukareszt 12 maja. (PAT) Premjer 
Vaida Voievod wygłosił dziś pizez ra 
dio przemów enie, w którem podkreśl ’, 
że sprawa rewizji granic Rumunii rj;C

I będzie mogła niigdy być przedmiotem 
targów. Wspomina ląc o niedawnych 
manifestacjach skrajnej prawicy, pre­
mier oświadczył, że hitleryzm jest sło­
wem obcem, pozba womem seti^u w 
Rumunii. Naród rumuński dokonał w 
ostatnich czasach szeregu wtelk cli 
prac, jak roforma rolna, ustawa kołoni- 
zacyjna, oraz konwersja długów rolni­
czych.

20.000 książek spalono 
w Berlinie.

Benin, 12 maja. (PAT) W e środę 
około północy na placu Opery w 
Berlinie nastąpiło spalenie paerwseti 
partii książek autorów żydowskich, 
znajdujących sie na c z a rn i  18HW par­
tji narodowo-socjia iistyozuej.

Dobo ja  oświetlonego reflektorami 
placu, na którym ułożony  b®d stos ksi? 
zetk. zebrał się  wielki tMtn widzów. 
SDalono około 20jOOO ksfożcfc.

Do zgromadzonych przemówił n u ń - 
ster propagandy GiybbesL, podfcreśla- 
jąc ,że kończy się epoka ioteiektuali7- 
nw żydowskiego.

Podóbne afcty m ie m a  hsaątże4. odby 
ły się w wielu miastach pnowtocjortal-

W  ciągu całego popołudnia konty­
nuowane były  lorzmowy Pomaędzj szo 
famł delegacyj francuslkiej, iyyty(skiej, 
niemieckiej, włoskiej i StePóu Zjedno­
cz- nnych.

Delegaci) Wielkiej B rytanj ! Franojł 
zgodnie stwierdzili, ‘że kontynuowanie 
obecnych nairad z  uelogatem Niemice 
jest bezcelowe, oraz że należy sprawy 
]>rzedstawić prezydiami konferencji a 
następnie ikortrisj1 główne., go-i© każdy 
zajmie ;asine starow łsbo w  pubiicz- 
nych ctoradach, co pozwoli ustalić de­
finitywnie odnowieciriałność.

Jak widać, kryzys komferepcji oskYi- 
nąt już nunkt szczytowy.

Z OSTATNIFJ CHWILL

Mjr. Stawifiski skazany
na 2 laia więzienia.

V'arszaw a, 12 maja. (PAT) Major 
dypl. Stawiński oskarżony o zabójstwo 
agronoima inż. Jamtccwskiego skazany 
został przez sąd wojskowy na dwa la­
ta więzienna.

Sąd wziął pod uwagę, iż mjr. Stnwiń 
ski dopuścił się azynu w stanie sinego 
wzruszania psychicznego. Sąd nic o- 
rzekł wydailenia oskarżonego z korpu­
su oficerskiego, biorąc pod uwagę o- 
koliczności łagodzące, jak niekaralność 
dotychczasowa oraz nieskazitelna 
przeszłość m ira Stawińskiego.

Kopenhaga, 12 maja. (PAT) Meci ! oraz najsurowszą krytykę, 
temnisowy Danja—Irlandia o pułuir Da \ W kołach zbliżonych do delegacji 
visa zakończył sie zw ycięstwem  Da- [ angielskiej nie ukrywa ą bynajmniej 
njj 3 ^  i obuirzend, jakie w yw ołała oświadczę-

— - o   I a is Ncjęą.tŁa.

Czy Anglia w strzym a Import
to w a ró w  niemieckich.

Londyn, 12 maja. (PAT) W  kołach j
politycznych wielka sensację w yw oła- i 
ła wiadomość, że poseł liberalny Man- j 
der na najbliższem posiedzeniu Izby | 
Gipin. wystąpi z projektem uchwalenie, i 
przez parlament angielski ustawy o za 
kazie importu towarów niemieckich do I 
Anglii.

Poseł Mander chce zwrócić w ten i

sposób uwagę opinii publicznej na mo­
żliwości. jakiemi roznorządza rząd an­
gielski na wypadek gdyby Niemcy ze­
chciały w brew  traktatom  samowołfliie 
przystąpić do zbro^ń.

W kołach parlam em am ych przypu­
szczają, że nrojekt posła Mandera znaj 
d ae  większość w  Izbie,,

 o------

Kpt. Skarżyński w  Rio de Janeiro.
Olbrzymie tłumy witają entuzjastycznie polskiego lotnika.

mywała porządek, torując drogę 
wśród tłumów, wiwatujących na cześć 
botoai irikiego lotnika.

Kbt. Skarżyński znajduje się w  do­
skonałej formie i nie Widać na nim by­
najmniej oznak zmęczenia lotem. Po 
powitaniach kpt, Skarżyński udał się 
samochodem w  tow arzystw ie posty 
Grabowskiego do Poselstw a RzpliteS, 
gdzie zamieszkał jako gość pesta Gra­
bowskiego.

Liczni dziennikarze, którzy otoczyd 
k p t Skarżyńsk ego po wylądowaniu, 
zapytyw ali go o  w ra ż e n i przelotu nad 
Oceanem oraz o dalsze zanóa^y.

(Na im nem miejscu podajemy w y­
wiad, udzielony przez kpt. Skarżyń­
skiego prasie w  Rio de Janeiro.)

CZESI O KPT. SKARŻYŃSKIM.
Morawska Ostrawa, 12 maja. (PAT) 

)Vapaniały sukces kapitana Skarżyń­
skiego odlbit się głoiśnem echem w  całej 
Czechosłowacji. Całs prasa czeska po 
dnosu bohaterski w yczyn połsuciego lot 
nifika. podziwiając ’Ogio odwagę. Radość 
z sukcesu kpt. Skarżyńskiego jest tern 
większa, że chodlzi tu  o lotnika sło­
wiańskiego. nvch.

Milion Niemców pod broniei.

swego rządu.

| Szczytow y punkt kryzysu
konferencji ro zb ro je n io w e j.
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Sobota
Serwacego 

Ju tr o : Bonifacego

V.’schód słońca 3.45 
Zachód słońca 19*20

TEATR WIELKI
Sobota 13 bm. godz. 7.30 Porw ana na-

rzeczona'*.
Nicaztc-a 14 maja o godz. 350 ..Porw ana 

narzeczona". — o zudz. 7‘30 „Porw ana na 
rzaCzSia",

Poniedziałek, 15 maja o goJz. 730 „Po­
r w a ł  a narzeczona'*.

Wtftrek, lt> rtlaji o godz. 7'30 „Porw ana 
narzeczona'*.

Środa, 17 maja o godz. 7*30 „Porw ana 
narzeczona",

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 13 maja o godz. 7*30 „Fraulein 

Doktor'*.
Niedziela. 14 maia o gcdz. 3‘30 „Poszu­

kujemy zdolnego w łam yw acza, po cenach 
r.ajniż. od 60 gr. do zł. 3‘50. — o godz. 7*30 
„kraulem  D okto-"

Poniedziałek, 15 maja o godz. 7'30 „Frau 
lt r Doktor**.

W torek, 16 maja o godz. 7 30 „Fraulein 
Doktor**.

Środa. 17 m.iia o godz. 7*30 „Fraulein 
Doktor'*, przedstaw ienie zakupione.

COLOSSEUM: Film „Serca na Rozdro­
żu*'. R ew ja „Żegnamy na wesoło**.

KINOTEATRY.

ADRIA: „Romans z porucznikiem1.'
APOLLO: Janct Uaynoir i G tarlscs 

Fiu rell „Dziewczę z krainv burz“. ■
ATLANTIC: „Pod twoja obronę*'.
CAS1NO: „Nocne sady".
GHIMLRA: ..Rasputin".
GRAŻYNA: „Bezimienni bohatero­

wie" i rewja filmowa.
KOPERNIK: „Syn W .
MARYSIEŃKA „Sy.n dżungli".
MIRAŻ: „Czar jej oczu".
PAŁACE: Auny Ondra w komedii 

„Baby".
PAN: „Student żebrak" i rewja.
PASAŻ: „Żółta maska" oraz Wiel 

kie za tasy  o mistrzostwo świata.
RAJ: „100 metnów miłości".
STYLOWY: „Luazie za kratami" ł 

rewia: ..Każdemu wolno kochać".
ŚW IT: Grela Garbn jako „W ładczy­

ni miłości" i „Kochanka z  Tahiti".
UCIECHA: „Moskwa bez maski" i 

rewia „Z kwiatka na kwiatek". *

— „Fr&ulein Doktor** w T eatrze  Rozm a-
.toAci. Sensacyjna sztuka taKtomontażowa 
J t z e g o  T epy pt. ..1 r aułem Doktor** grana 
jest obecnie w  T eatrze Rozmaitości. W szy 
stkie efekty sceniczne udało- się reży sero ­
wi Januszowi W arneckientu dostosow ać do 
w ym ogów  tei soeny, tak. że sztuka nietyl- 
ko tre  straciła nic na swpi atrakcyjności, 
ale z y s k a ł a  jeszcze dużo na bezpośrednio­
ści i działa niezm iernie sugestyw nie na

Wielkie uroczystości 10-Eecia L O P P
Juuilousz „Dziesięciolecia" Ligi O- 

brony Powietrzne; i Przeciwgazowej 
będzie we Lwowie obchodzony muer 
okazale , uroczyśtie.

Szereg uroczystości rozpocznie w so 
butę dmia 13 bm. odegranie o godz. 19 
fanfar z balkonu Teatru Wielkiego, po- 
czćm ulicami nrasta przejdą w nocho- 
dzie Orkiestry z lampionami i transpa­
rentami. Wieczorem odbędzie sie ilu­
minacja kopca Unii Luoelsk.ei.

W  niedziele dnia 14 bin. odbędzie się 
m oczyste nabożeństwo na intencje 
LOPP o godz. 9-te.i w katedr/e a na­
bożeństwo w synagodze w sobotę o 
godzinie 9.30.

Wielka manifestacja społeczeństwa 
lwowskiego na rzecz LOPP będzie 
wielkie zebranie na Rynku w niedzie­
le o  godz. 12-tej. W zebraniu wezmą 
udział wszystkie Koła LOPP, organ’- 
zacje społeczne, młodzież i szerokie 
w arstw y społeczeństwa.

Staraniem Komitetu Kolejowego od­
będzie sie akademia w warsztatach ko 
lejowych 0 godz. 10-te.i, a c godz. 11.45 
pokaz obrony przeciy Iotniczo-gazowej 
warsztatu, O godz. 19.30 odbędzie sie 
w Teatrze Wielkim uroczyste przed­
stawienie. poprzedzone okolicznościo­
wym przemówieniem.

W piątek dnia 19 bm. o gódz. 16.30 
Odbędą się zawody w mars/.u w ma­

skach przeciwgazowych, w sobotę d. 
20 bm. uroczysta akademia w auli Po­
litechniki lwowskiej, o gcdz. 19 raid 
kolarzy i motocyklistów, o godz. 21-ej 
rautj w Kasynie lit.-nrt., a w niedziele 
uroczyste nabożeństwo w lowe dzięk­
czynne o godz. 10-tci na boisku Aóko- 
ła-Macierzy i o 15 wielka Zabawa 
LOPP dla dzieci na boisku Sokola.

Dnia 24 i 25 bm. odbędzie Sie na lo­
tnisku w Skniłowie konkurs modeli la­
tających.

W ciągu .Tygodnia Dziesięciolecia" 
odbędzie się ponadto kwesta, loty pa­
sażerskie i propagandowe, kursy przC 
szkoleniowe, koncerty orkiestr, wiece, 
poranki filmowe dla mloazieży i sze­
reg in rre z  Komitetów lOkalpyoh

Dekoracja na Za m k u  
za słu żo n yc h  d zia ła c zy 

na polu L O P P
Z okazji 10-Iecia Ligi Obrony Po­

wietrznej i Przeciwgazowej w dniu 14 
bm. odbędzie się na Zamku KfóleW- 
skim uroczysta dekoracja 170 działa­
czy zasłużonych na polu LOP' 5 odana 
czeniatni państwowemi. Na dekorację 
przybędzie szereg osób z prowincjonal 
nyćh komitetów LOPP.

widza. Niezapomniana k re a ^ ę  w tytułow ej 
roli two-rzy p. Irena Eichlerówna. Po za 
nię w czołow ych rolach w ystęp.? pp. W. 
Jakubińska, Chodecki Kordowski, B tało- 
szczyńskt, Kreczmar. Kański i lani. Deko­
racje O ttona Rexa.

— Teair W ielki. „Porw ana narzeczona 
czyli tak s>f śmieje i plącze Lw ów “ . w o­
dewil H enryka Zbierzchowskieko w  4 a k ­
tach- g rany  jesl codziennie w T eatrze Wiel 
kim. — Ulubieniec Lw ow a powszechnie 
znany i ceniony poeta, Henryk Zbierzchow 
ski, daj z  sw ej komedii w idowisko pełne 
barw , melodyj, i ruchu, oparte ,na tem aty ­
cznych i melodyjnych m otyw ach przedw o­
jennego Lwowa. Akcja przenosi się z Ł y- 
czakow a na Zam arstynów  z  ogródka. pod 
W ysokim Zamkiem do knajpy artystycznej 
w  śródmieściu. O ryginalne lw ow skie pio­
senki. w  m iarę komiczne, w  m iarę s e n tv -  
mentalne w y tw arzają  czarujący lwowski 
nastrój. Ilustrację m uzyczna skom ponował 
R. P alester. T ańce pod kierunkiem  W. Zwo 
lińskiego. Dekoracje O. Rexa. Inscenizacja 
i reżyserja  J. W arneckiego. W  głów nych 
rolach w yslęouia up. Bonacka, N,tczewska, 
W lerzejska. Berski, Machalsiki, Żurowski. 
Dorwski, Krzemieński, Kordowski, G uttner, 
S tępow ski, Strachocki.

— „Poszukujem y zdolnego w jam y w acta", 
w esoła farsa W. Budzyńskiego, g-afla bę­
dzie w  T eatrze  Rozmaitości w  niedzielę 
dOp . o godz. 3*30 po cenach najniższych od 
60 gr. do zł. 3*50. Sztuka ta daje 2 i pół 
godziny szczerego śmiechu, sk rzy  się pra­
w dziw ym  hum orem  i Wytw irza przem iły,

i beztroski nastrój. R eżyseria W l. Krasnow le 
ckiego.

— Popoludnlówkl niedzielne w  T eatrze 
Wielkim. W  .niedzielę, dnia 14 bm. o  godz.
3*30 grany będzie po raz p ierw szy w  po-

Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich.

Komitet organizacyjny 14 z-iazdu le­
karzy i przyrodników polskich, który 
odbędzie sie w Pazmanliu. kómumkuje. 
że zgłoszenia referatów i wykładów 
na zjazd naolywaia w w elkiej ilości. 
Chcąc umożliwić niez,głoszonym do­
tychczas osobom udział w zjeździe, 
termin zgłaszania wykładów przedłu­
żono do dnia 15 bm.

Osoby, które zgłaszają referaty na 
zjazd, obowiązane sa do dnia 1. v n . 
przesłać krótkie starszozeniie swego 
wykładu, nfe orzekł aczajace 15—20 
wierszy druku.

Polskie Towarzystwo 
Historyczne.

Dmą 14 maja b. r, odbędzie się we 
Lwowie walne zgromadzenie delega­
tów Polskiego Towaizystw a H sio- 
rycznego. ktoie poprzedzi Pośiedzćnię 
zarzadu głównego P. T. H. w dniu 13 
maja b. r.

Polskie Towarzystwo Histo*yczmę 
zrzesza ogól historyków polskich i mi­
łośników historii w liczbie 13X  człon­
ków. Posiada ono dotąd: 11 oddziałów. 
7 sekcyj dydaktyki historii 1 6 innych 
sełccy i. Ocidziały i sekcie mieszczą się 
w następujących miejscowościach: Ka­
towice. Kraków. Lublin Lwów, Łódt. 
Poznań. Przemyśl. Stanisławów. T ar­
nopol. W arszawa (Towarzystwo Miło­
śników historii). Wilno. Liczba człon­
ków P. T. H stale się zwiększa; rów­
nież organizują sie i tworzą obecnie w 
licznych ośrodkach miejsk;di nowe 
Oddziały i Delegatury P. T. H. św iad­
czy to o żywotności P. T. H. i pełnem 
zrozumieniu społeczeństwa eolskiego 
dl? roli i znaczenia kultury historycz­
nej.

Zadaniem P. T. H. jest popieranie
rozwoju nauk historycznych w Pol­
sce. Głownem lodkiem  do tego ctiti 
i zarazem głównem przedsięwzięciem 
P. T. H. jest wydawnictwo Kwartalni­
ka Historycznego. Obok Kwartalnika 
Historycznego wydaje P. T. H.: W ia­
domość! historyczne. Bibliografa h i­
storii puPk.ei (bieżąca) oraz WiLdO- 
moSci li -forrezno - dydaktyozflć. Ra­
zem cbejmuia te wydawnictwa ofeołP 
1000 stron druku. P. T. H. kontynuuje 
również w dalszym! ciągu opracowanie 
nowego wydania epokowej Eibliogr?- 
f.ii lrstorji polskici. L, Finkla.

Nad sprawna działalnością P. T. H. 
czuwa Zarząd Główny którego siedzi­
ba jest Lwów Do v'ażnvch agend 
P. T. H. należy przygotowani© Mię­
dzynarodowego Kongresu Nauk Histo­
rycznych. który odbędzie się w sierp­
niu b r w Warszawie. Doniosła ta 
i zaszczytna dla Doiskt sprawa beazie 
przedmiotem chrad Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego we Lwowie,

i'7.c popołudniowej świetny wodewil H. 
gMerwaiowskiego pt. „Porwana narzeczo­
na" z E. Bonadkę i Krzemińskim w rolach
głównych.

Reżyserja J. Warneckiego 
— Coiosseum. Tylko jeszcze 3 dni gran* 

bidzie przebojowa rew*}i „Wesołego Mu­
rzyna" "t. ..Żegnamy na wesoło". W po- 
niedrlałtk ostatnie pożegnalne przedstawię 
nie zespołu „Wesołego Murzyna" t  udzia­
łem zaproszonych artystów. Od dnia 16 
bm. występy zespołu rewjo-oneretkowego 
z itdzhlem n"twybtni-e Jarych artystów 

j scen w arszaw skich . Bliższe szczegóły w 
! atiszach

—  Odczyt m inistra Stra&burgera. S ta ra ­
niem. Związku O brony Kresów Zachodnich 
wygłosi p. minister S trasburger w  środę, 
17 b. m. w  salj K asyna i Koła Liter. - Ar­
tystycznego — odczyt p. t.: „Pomorze i 
Gdańsk". Dochód z odczytu przeznaczony 
jest na kolCmjc lernio dla azicci polskich 
z Niemiec, G dańska i ziem zachodnich.

— Boisko sokola- M acierzy przy  ul. Ce- 
! tncrow shU . Sokól-M acterz zaw iadam ia, że

może zezwolić pod przystępnym i w arun­
kami na użvcie boiska na kilka wolnych 
jeszcze godzki w tygodniu. Zgłoszcria w 
kancelarii ul. Zim orowicza 8 w  godzinach 
od l i —21.

Doroczne zebranie Biblioteki Polskiej
w  P a ry żu .

(Od naszego specjalnego kóresp) 

Paryż, w maju.
Obchód rocznicy Konstytucji 3-majo- 

wej w Paryżu jest od uziesiątkówr iat 
z l i z a n y  z Bibljotuką Polską. Rok 
rocznie, dawniej, mż oLciame przyjęci), 
w Ambasadzie Rzpiitej. odbywają sie 
tutaj uroczyste zebrania, skupiające ca 
*'■' Paryską koloru? polską: i.ntelekm- 
a ną, literaoką, artystyczną. Mają one 
gt?iboką wymowę tradycjonalną: się­
gają pamięcią do wieczornic emigran- 
ckich, a.le też mata niemniej wyrazistą 
wymowę aktualną: są świadectwem i* 
stpienia i działania centralnej instytucn 
polskiej o charakterze K ultu ra lny m  w 
Paryżu. B,bljoteka Polska dob egnjąca 
uż setnej rocznicy istnienia, połączona 

Muzeum Mlckiewiczowskiem, wanft* 
mcm przez pwtyzm syna poety Wła­

dysława — fe^t obecni© stacja nauko* 
ą Polskiej AKadenw, Umiejętności i 

„a jw ę L sz ą  na Zactadzie reprezentacją 
kultury polskiej. Nit obojętny jest • 
icn szczegół, że w Paryżu jest pil*

czemś bez precedensu: żaden naród 
n.ie posiada tu placówki o tem mora’* 
nem znaczeniu i lem Praktycznem oa- 
(!zialywanm, co Polska. To nawet nie 
jest dziwne: w rem d;zi’ele tkwi prze­
cież tyloietni trud polskiego tułactwa 
we F 'ancji, zawiera się wola duchowe­
go przedstaw icielstwia przed Europą 
wtedy, gdy żadne inne Przedstawiciel­
stwo ,nie było nam dane.

Ostatnie zebranie, jak corocznie, z t- 
ga ł Ambasador polski w Paryżu p. 
Alfred Chłapowski, podkreślając trady­
cję  tych obchodów i poświęcając wy­
mowne słow a Niemcewiczowi z które­
go imieniem tegoroczna woozystośc 
7rtśtała związana. Następnie p. Amba­
sador p >śwtęcłł gorąOe wspomnienie 
pamięci zmarłego członka Rady Bibljo- 
telkj śip. Tadeusza Chojeckiego, jednego 
a ^ych emigrantów, których dom był 
ośrodkiem, skupiającym i promieniują­
cym polskość, którzy urzed ofcjalną o 
{•eaa nad emigrantami i oiicja-lną oro-

paganaą zagraniczną spełniali to  pod­
wójne działanie z caią naturalnością 1 
ofiarnością. W  Paryżu mieszka obecnie 
syn zmarłego tnż Marek Grójecki, wy 
bitny dziennikarz ,* ekonomista, odgry­
wający pierwszorzędną rolę w polsko 
francuskich stosunkach gospodarczych.

Z kolei zabrał głos prof. Z. Zaleski 
w zastępstwie nieobecnego z powodu 
choroby delegata Akademii mm. Dra no. 
Ptulaskiego. Mówca schi? ra kte-yzował 
znaczenie Bibljotęki i jej działalność, 
oddając gorące uznan e jej ofiarnym 
pracownikom: kustoszowi Muzeum p. 
Brem. Mońkiewiczówn.e, kustoszowi 
Biblioteki p. Cz. ChowańcowJ, bibljot;- 
karrom : „cichemu poecie" Tadeuszów’ 
Szymberskicmu, bardzo żywotnemu, 
młodemu pisarzowi J. Brzękowskiemu 
i in.

Szczegółowe sprawozdanie z czynno 
śd  Biblioteki w  okresie od 3 maja 193/ 
ao 3 maja 1933 złożył dr. Czesiaw Oho 
waniec, Z cyfr i faktów rzeczowo zew 
stawionych wyszedł imoómijący obraz 
wj*silków, godny tego, aby go boda: w 
kilku szczegółach podać óo w iadomo- 
Sal społeczeństwa ir łsttięgo. W  dziale 
J irk ó ^ ,  liczącym około 120 ty*, to- 
mow skatalogowano w  tym okresie 

380 dzieł (44^ tomów, nadto 120 tonjów, 
j a k a ^ s z y  ciąg publtkacy*' skatalogo­

wanych). Katalog rzeczowy bibljote:*:I 
informacyjnej o  Polsce dzisiejszej 
zwiększył się o  450 kartek. Sprawoz­
dawca podkreślił życzliwy stośunek 
wielu wydawnictw i osób prywatnymi 
do Biblioteki, które przyczyniają się do 
wzbogacenia jej zbiorów In . in. otrzy 
mata Ona cenny księgozbiór po Sv. 
Gierszyńsktm, obejmujący około pół­
tora tysiąca pozycyi). W  bież. reku. 
zorganizowano specjalny dział czaso­
pism, do którego napływa aktuainw 
10? pezjoayków ( 22 dzienniki z Po-lsk: 
i zagranicy. Świeżo skataio-gowany 
dział rękopisów liczy ponad 9Qn nró'V 
katalogowych (pierwsza część katalo­
gu jest gotowa do druku). Również o- 
statecznie uporządkowano dział rycin 
(5.000 pczycyj) j zapoczątkowano ar­
chiwum fotograficzne głównie o prze­
znaczeniu propagandowem. Podobną 
ważną rolę odgrywają zbiory kartogri- 
ftczne, ostatnio bardzc zwiększone dzię 
ki darom Instytutu Kartograficznego 
w* Lwowie.

Dzięki wysiłkom wnuczKi poety 
M wń MicłcewiiGahówuy wzbogaciło się 
te t  o  wiele pozycyi Muzeum Mickiewi­
czowskie.

T*k zorganizowany w arsztat p ra c y  
intelektualnej słu tv ł uczomynr poi skin , 
oraemacyro w Psrwżau. a o d re d n k a i



6 Nr. z dnia 14 maja 1933.

— U roczystość Św ięta P racy  K. P. W.
odbędzie się dnia 14 maja br. z następują­
cym program em : godz. 9-te U roczysta Msza 
św. w kościele św. E lżbiety. P o  nabożeń­
stwie defilada. Godz. 10-ta P oranek LO PP. 
w  sali  tea t ra lne j  K. P. W. Godz. 11-ta 
Strzelanie dla Gości na strzeln icy  m ałoka­
librow ej przy Aleji M. Foclia. — Godz. 
18‘30 U roczysta  Akademia K. P. W. ku ucz 
czeniu Świgta P racy  i o tw arcie świetlicy 
Ogniska K. P. W. Lwów w  sali teatru.

— Lw ow skie Tow. Fotograficzne, W  po 
niedzialek, dnia 15 maja br. w  lokalu Mu­
zeum Przem yślu  A rtyst. we Lwow ie, ul. 
H etm ańska 20 m ów ić będzie p. prof. Józef 
Sw itkow ski na tem at „Zdjęcia pirzy sztu- 
canem św ietle". Początek  o godz. 18‘30, 
Goście mile widziani.

— Inwalidzi. Celem w zięcia udziału w 
uroczystości dziesięciolecia Ligi O brony 
Pow ietrznej i Przeciw gazow ej, zechcą się 
w szyscy  inwalidzi zgrom adzić w  dniu 14 
m aja br. o godz. 9‘45 rano na pl. św . D u­
cha przy sztadarze zw iązkow ym , celem za 
m anifestowania, prosim y o jak najliczniej­
szy udział.

— Z inicjatyw y konsula francuskiego p. 
Chastand urządza M. Muzeum przem ysłu 
artystycznego  i paryska Assooiation d‘ex- 
pausion et d 'echanges artistiąues w ystaw ę 
afisza francuskiego i reklam y artystycznej. 
O tw arcie nastąpi dnia 14 bm.niedziela o 
godzinie 12 w południe w  salach Muzeum 
ul. H etm ańska 20.

— W ysadzanie nieużytecznej amunicji. 
W  dniu 20 maja b. r„ między godz. 10—12 
odbędzie się w ysadzanie nieużyteczne) 
amunicji na terenie m agazynów  am unicyj­
nych Pom ocniczej Składnicy Uzbrojenia 
Nr. 6 w  Holosku. Przechodnie winni bez­
względnie stosow ać się do zarządzeń w a r­
tow ników  w ojskowych.

— Do panów  złodziei!. k tó rzy  w dniu 11 
lub 12 bm. p rzy  ul. Żimorowicza 15 za’- 
brali kasę z pieniędzmi, książeczkam i 
oszczędnościow cm i oraz dowodami kaso- 
wemi — gorąco apeluje biuralistka do ich 
sumienia i prosi- o zw rot, jeżeli już nic Pie­
niędzy, to książeczek oszczędnościow ych, 
z których nie będą mieli pożytku, oraz 
w szystkich dowodów kasow ych — przez 
wrzucenie tychże do skrzynki pocztow ej 
na drzwiach.

■ 0-----

— Wycinanie lasu w Żubrzy. W
związku z notatkami w prasie, przed­
stawiającymi w nieśc sly sposób spra­
wę wycinania drzew w itsie Zubrzyc­
kim, Zarząd dóbr i mająików miejskicn 
wyjaśnia, że w ziine 19-32 — w myś’ 
zatwierdzonego przez władze nadzor­
cze planu gospodarczego — wycięto 
przypadającą do wyrębu nieznacz-ną 
ilość starego drzewostanu dębowego, 
przetrzebionego silnie i przestrzalanego 
w czasie w o j n y .  W yrąb ten byt po­
dyktowany konieczności pono w nego 
zalesienia tej partii lasu przed pod sic w 
ż-ofędzią pod oslcną odpowiedniej ilo­
ść? starych drzew, które zostawiono na 
pniu; ograniczył się więc jedynie do 
koniecznych zabiegów gospodarczych, 
dokonanych w myśl planu gospodar­
czego. Należy zaznaczyć, że tego czę­
ściowego wyrębu dokonano w dalszej 
partji lasu, koto folwarku Oświecy, a 
uzyskana zeń masa drzew a nie prze­
kracza 150 m sześć. — Nie odpowiada 
więc prawdzie wiadomość o rzekomem 
wycinaniu drzew na większą skalę » 
uszczerbkiem dla lasu zybrzyckiego i 
z szkodą ula okolicznych mieszkańców.

między Polską a Francją w sprawach 
naukowych, udzielał pomocy uczonym 
obcym, zajmującym s;e sprawami po’- 
skiemi, Służył za źródto informaewj o 
Polsce. Pracow ało w Bibliotece w 
minionym okresie 1336 osób, dla wiciu 
cudzoziemców dokonano specjalnych 
poszukiwań, kwerend, badań, sprowa­
dzano rękopisy i książki, bądź ,ic wy­
syłano do użytku w innych bibliote­
kach.

Biblioteka urządziła 14 odczytów pol­
skich i francuskich, o  charakterze ob­
chodowym i propagandowym. Nazwi­
ska prelegentów: Aubry, Champion,
Eisenman, Halecki, X. Jakubisia-k, Jor- 
ga, X. Kozłowski, Lalou, Lheritier, Ma­
kowski d-e Monfort, Opieński, Pale w. 
ski, Guy de Pour-Fales, Renoiuvin, Z. 
L. Zaleski — mówią same o  wartości 
tych odczytów. Zebraniom tym prze­
wodniczyli m. in. A. Gide i P . Valery 
— znakomici pisarze francuscy, Dopfcł 
tria ta tej działalności — akcja urządza 
ma w ystaw : w 100-leoie Tow. Litera­
ckiego w Paryżu, w setną rocznicę przy 
bycia Chopina do Paryża (została zwie 
dzotna przez 3 tys. osób), w 25 leo»e 
śmierci Wyspiańskiego, z okazji odczy­
tu o  Koperniku. Z czynnością idącą w 
tym kierunku w iązały się usiłowania 
wydawnicze, obejmujące teksty od­
czytów jfosrtatoo ukajał sfc obszerny

Zagadkow e m orderstwo
w  za m k u  A u c h y.

Policja paryska pracuje obecnie nad 
rozwiązaniem zagadki tajemniczego 
morderstwa, jakie dokonane zostało na 
parze małżeńskiej Devamin w zamku 
Auchy. Okoliczności, w jakich popełnia 
no zbrodnię, zdają się wykluczać zaró­
wno mord rabunkowy, jak też dokona­
ny w celu zemsty. Mordercy bowiem 
uciekli, nie próbując nawet zabrać 
czegokolwiek, a powszechny mir, ja­
kim cieszy!? się w okoiicy wlaścicicic 
zamku, prawie nie pozwala przypusz­
czać, by zamordował ich jakiś wróg 
osobisty. Czworo dzieci państwa He­
cami n ocalało.

Devamiinow:e byli ludźmi bardzo bo­
gatymi i od 12 -lat mieszkali w zaniku 
Auchy. Jest to stara budowJa o pięk­
na} architekturze, położona pośród 
wspaniałego parku, zupełnie izolowa­
na. gdyż w obrębie czterech kilome­
trów  kwadratowych niema w sąsied:- 
tw ic żadnego budynku.

Na dwa dni przed tragicznym wypad 
kiem odwiedziła panią Dsyąmrn jej orzy 
jaciółka i opowiadała jej o  straceniu 
bandyty Paprowskiego. Polaka, który 
zamordował przy udziale dwóch swych 
towarzyszy, Auzara i Kominzeka, 
właściciela zamku w AntTes. Lombair- 
ta. Zamek ten jest również odosobnio­
ny i już przez swe położenie stanowił 
przynętę dla bandytów. Trzej morder­
cy dostali sie przez parterowe okno do 
pokoju ogrodnika j zastrzelili go, a 
następnie udali s :e do sypialni właści­

ciela zamku i zamordowali go w okru­
tny sposób.

W kilka dni później udało się policji 
schwytać wszystkich trzech zbrodnia­
rzy, a sąd skazał ich na karę śmierci. 
Wyrok został wykonany tylko na Pa- 
prowskim, który był inicjatorem zbrod­
ni, dwóch innych prezydent republiki 
francuskiej ułaskawił. ..Gdy czytałam 
o jego straceniu — mówiła pani Deva 
min do 'Przyjaciółki — nie mogłam po­
zbyć sic myśli, że mnie i mojego męża 
spotka los Lombarta".

Zbrodnie odikrył służący De' ami­
nów. usłyszaw szy płacz ich trzyletnie 
go synka. Dlziieako sypiało w sypialni 

j rodziców j obudziło się, gdy bandyci 
strzelali, ale bało sic krzyozeć i dopie 
ro po ich ucieczce zaazięło płakać. Siu 
żący. tknięty przeczuciem, zapukał do 
drzwi, a gdy nie usłyszał odpowiedzi, 
wszedł do (Pokoju i ujrzał straszny wi 
dok. Właściciel zamku i jego żona le­
żeli w swych łóżkach w kałuży krwi. 
Śledztwo wykazało, że mordercy do­
stali sie do zamku przez okno w mez- 
zaninie. Troie starszych dzieci spało 
na oierwszem piętrzę i wcale nie zau­
ważyło całego zajścia.

Aresztowano dwóch robotników- któ 
rycli Devam3n kiedyś oddalił z pracy. 
Odgrażali się oni że poszukają zem­
sty. jednakże nie znaleziono dotych- 

j czas żadnych momentów obciążają- 
I cvch.

Historyk polski członkiem
Węglersklegu T o w . Historycznego.

W tych dniacli odbyło się tu dorocz­
ne walne zebranie Węgierskiego To- j 
w arzystw a Historycznego w Budape- ' 
szcie, na którern dokonano wyboru no­
wych członków zagranicznych. M. in. 
wybrano prof. St. Kętrzyńskiego, 
b. posła w Moskwie i w Hadze, w i­
ceprezesa Tow. Polsko - Węgierskiego 
im. Stefana Batorego w W arszawie.

Na co wolno polować w maju
Na podstawie przepisów łowieckich, 

obowiązujących na terenie całego Pań 
stwa. oprócz woj. śląskiego, w  maju 
wolno polować na następującą zwie­
rzynę i ptactw o: Sarny-kozly (od 16 
maja), głuszce-koguty (do 14 maja), 
cietirzewiie-kogiuty. słomki, (do 14 ma­
ja). bataliony, dzikie kaczory, dzikie 
łabędzie (do 14 maja), dzikie gęsi (do 
14 maja), dzikie indyki-samce (do 14 
maja), oraz dziki.

Fkspadycja ratunkowa 
Svsn Hedina.

Z Pekinu nadeszła wiadomość, że 
znakomity badacz i podróżnik Sven 
Hedin zwrócił się do władz chińskich
0 pozwolenie udania sie w głab Chin 
z ekspedycja, maiaca na ce’u odszuka­
nie jednego z członków wyprawy 
Sven Hedina. Anibolta. o którym td  
października 1932 roku zagnał wszel­
ki słuch. Amlbolt kierował jedna z eks­
pedycji Sven Hedina \v glebi Azji. Do 
szły wiadomości, że został on otoczo­
ny we wschodnim Turkiestanie przez 
zrewoltowane oddziały. Od tego cza­
su mimo usilnycji starań, w których 
brały udział również władze angielskie
1 sowieckie, nie udało się skomuniko­
wać z nim. ani otrzymać żadnych pe­
wnych wiadomości. Sven Hedin sam 
zamierza stanać na czele w ypraw y ra 
tumkowei. w  której bierze udział trzech 
Jego pomocników z dawnych wypraw. 
Udaia sie oni na w ypraw ę czterema 
samochodami. Tennfin wyroszenia eks 
o edycji nie jest ieszicze znany

tom: „La Silesie Polouaise" z przed­
mową Milleranda, w opr. K. Smogo­
rzewskiego; niebawem ukażą się pre­
lekcje na temat Prus Wschodnich, dalci 
obszerny katolog W ystaw y Chopinow­
skiej i in.). Jednocześnie przygotow i- 
je sie kolekcję); „Źródeł do historii 
stosunków politycznych polsko-francu­
skich" w opr. prof. Małeckiego min. 
Pułaskiego i dr. Tomkiewicza (dwa to­
my na Ukończeniu). „Pracowaliśmy — 
końozyl sprawozdawca — z nrzeświad 
czeniem. że przyczyniamy się do ura­
biania w opinj; zagranicy prawdziwe­
go obrazu Polski, że tern samem do­
rzucamy cegiełkę pod budowę pań­

stw a — i jego potęgi."
Zebranie zamknął odczyt prof. Wz 

cława Borowego: „Niemcewicz przed 
stu laty". Jeden z najciekawszych i na' 
zdolniejszych polonistów młodego Po­
kolenia, obecnie, po książce o Che- 
t  ar tonie —< pracujący w Londynie 

nad literaturą angielską — dał pełen 
wdzięku, lekkości, nawet lirycznej nu., 
ty , pasjonujący i wzruszający obraz 
mało znanej angielskiej misji dyploma­
tycznej starego Niemcewicza w  okre­
sie rewolucji listopadowej. Oparty o  fu  
lrńętirki autora „Śpiewów historycz­
nych" był ten odczyt rzeczywiście jak 
chciał prelegent — dokumentem „serca 
pofekiego i charakteru polskiego". Był

nad to wyrazem  pięknej pamięci dla 
pokolenia, które rzec można — pono­
siło konsekwencje ustawy -3-go maja: 
realizowało ją ciągle i bez wytchnie­
nia, na każdym odcinki! życia. „Ra­
czej umrzeć" — zapisał krótko Niemoc 
wicz, gdy go kuszono, aby skorzystał 
z amnestii carskiej i wróciwszy do kra 
ju, uratował ukochany Ursynów. Miał 
w tedy lat osiemdziesiąt.

Po  odczycie nagrodzonym niebaual- 
uemi oklaskami, zwiedzano wystawę, 
zorganizowaną w stulecie wydania .,bi­
blii emigracyjnej" — . Ksiąg Pielgrzym 
stw a i Narodu Polskiego". Przejrzyście 
i wyczerpująco zestawiona objęła ona 
rękopisy, pierwodruki, druki , tajne, 

I wszystkie edycje późniejsze, tłumaczc- 
; ula na obce języki (b. ciekawe wło­

skie, nielegalne wydania) wreszcie do­
kumenty recepcji (recenzje, listy etc) 
i świadectwa wpływu np. .Paroles d‘uu 
croyant" Lam enm is‘ego) tego jednego 
z  najwyższych i najbardziej charaktery 
stycznych utworów emigracji polisropa 
dowej. Dopełnił w ystaw y ciekawy ma 
terjal graficzny i ikonograficzny.

Jedno i drogie, zebranie i w ystaw a 
zaświadczyły jalkże głośno i jak wy­
mownie: jest Polska w  Paryżu.

J L  T .

Wspomnienie o i  p. Józefie 
Dziewońskim.

Człowiek idz;e od bezkresu potęg' 
Boga, spełnia swą misję tajemną i wró- 

j cić musi w morze ducha, kształtujące­
go niebo, i zapalającego gwiazdy.

Człowiek cierpi i walczy w milcze­
niu i samotności, szukając siły. W ie­
ki m samotnikiem by i Józei Dziewoński 
i wielkim mocarzem, nieprzystępnym 
dla ludzi, a życzliwym im, grzecznym 
przychylnym i zawsze idącym z po­
mocą.

W ychowany w pełnym dobrobycie, 
który jednak r.:e niszczył serca dia lu­
dzi j harmonizował z  niezwykła liczi u 
n.-ścą, wierny był atmosferze domu i 
rodziny. Delikatny i subtelny, wyczu­
wał każdą niemiłą dla innych sytua­
cje. a gdy czasem ktoś serdecznie mo­
że, ale niebacznie dotyka! Jćgo odręb­
nej indywidualności, cofał s'e spok 
nic i z godnością.

Umiłował sobie mechanikę; dłubał, 
wiercił, stukał, i przemyśLwat od dz e 
cka, potem pochłaniał dzieła technio - 
ne. Czytał, rozważał nasuwające się aa 
gadroienia, skrupulatnie, dociekając :taj 
głębszych i najstotniejszych proble­
mów.

Denerwowała Go płytkość, pośpiech 
życ;a i ślepa energia pędząca po wierz 
cholkach zagadnień. Nie mógł znieś i 
gwałtownego tempa życia. Zapodał w 
depresje.

Życie musiało go nagiąć lub złamać'
Troska o przyszłość serc najbliż­

szych. domowych i -przyjacielskich b i­
jących zdała od domu, przestała ;- 
stnieć! Tak snę stać musiało, taka by i a 
vv«'a i przeznaczenie którego nikt an' 
zrozumieć, ani sercem zmieinić nw 
mógł.

Zwyciężył spokój:

T a je m n i śmiertelnego 
zabiegu lekarskiego.

W swoim czasie, w  drugiej połowic 
marca donieśliśmy o znalezieniu w  le- 
sie pod Nowem Siołem izwłok młodej 
kobiety. Leżała ona przykryta gruba 
warstwą śniegu. Siady na szyji w ska­
zyw ały na śmierć przez uduszenie. 
Stwierdzono następnie, że jest to He­
lena Kondratowa z Gzontlk.owa. W Irak 
cle dalszych dochodzeń okazało sie. że 
Kondratowa na jakiś ozas przedtem 
w towarzystwie ku.”ca z Czortkowa 
Izraela Sclilaga przybyła do Lwowa, 
gdzie poddała sie leezniozemu zabie­
gowi u ginekologa dr. Sch. Co sie pó- 
żmej z nią stało, niewiadomo. Sam 
Sclilag zeznaje, że po odbyciu zabiegu 
wracał z Kondratowa do Choćorowa. 
W tym samym przedziale jechała je­
szcze niejaka Glóla Dianiandowa ze 
Stanęław ow a. Po drodze Sclilag zdrze 
mnął się. a gdy sie obudził. Kondrato- 
wej w  wagonie już nic było. Zawiado­
mił więc razem z Diamandowa kiero­
wnictwo stach w Chodorówie o jaj za­
ginięciu. dodając, że jest umysłowo 
chora. Późniei Sclilag i Diamandowa 
zmienili zaznarra. twierdząc, że o zir- 
knięciu Kondratowej donieśli konduk­
torowi jeszcze przed Starem Siołem. 
Konduktor natomiast zeznaje, ż' 
Schilag podaw ał mu wprawdzie dw - 
bilety, ale żadnej kobiety z nim jada 
cei w wagonie nie było.

Zachodzi więc podejrzeń;:o. że Kr 
dratowa po zabiegu lekarskim zmarł • 
zwłoki zaś jej dla zatuszowania spra­
wy wywieziono sańmi do Sdfarego Siu 
ła i tu porzucono w losie. DJa uzyska­
nia alibi zainscenózowano owa podróż 
koleją i rzekome znikniecie K ondrato 
wei. Wobec tego stanu rzeczy areszto 
wano dr. Sch.. Schlaga i Diamandorwa. 
Ginekolog do-wodz?1. że operacja ta nie 
mogła zabić pacjentki. Wobec tego do 
konano ekshumacji zwłok Kondrato­
wej. Sekcje przeprowadził dr. Kozlow 
ski i wykazał, i e  powodem śni i eT cl by  
ła operacja, ślady uduszenia zaś spo­
rządzono już po śmierci. Dalsze dochc 
dtaenie. w  tei sprawie trwają.
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40 wieców B B W R
na terenie Małopolski Wsch.
W  najbliższą niedzielę 14 b.m. BBWR 

lia Małopolskę Wschodnią urządza na 
terenie trzech Województw Małopolski 
Wschodniej 40 wieców-, na których 
iprzemawiać będą posłowie i senatoro­
w ie i referować sytuację polityczną i 
gospodarcza na tle ostatnich wydarzeń 
i  w zwiiązku ,z pracami Rządu i Sejmu. 
Wiece odbędą sie w e wszystkich mia­
stach wschodnio małopolskich, a  także 
ba terenie większych gmin wiejskich.

Program  radio w y.
Sobota. 13 maja.

Lwów. (-381). Godz. 11 ‘40: Codzienny 
Przegląd  P rasy  polsk. 11‘50: Kom. M eteor.' 
GL W ojsk. St. M eteor, dia komunikacji, lot-, 
Kicze j. 11'57: Sygnał czasu z O bserw at. 
Astromomicz. w  W arszaw ie, hejnał z W ie­
ży  M ariackiej w  Krakowie. Odczytanie 
program u na dzień bieżący. 12‘10: M uzyka 
z p ły t gram of. 13‘10: Kom. Państw . Instyt. 
M eteor. 13‘15: Szkolny poranek radjow y 
..Lecimy w - św iat". R eportaż lotniczy inż. 
Fug. R olanda i dr. K ajetana C zarkow skie­
go. Golejewskiego z lotniska w  Skaiłowie. 
13‘55 — 15‘10: Fbzerw a. 15‘10: Komunikat 
Państw . Inst. Eksportow ego. 15*15: Komu­
nikat gospodarczy. 15*25: W iadom ości w oj­
skow e i strzeleckie omówi i odpowiedzi 
udzieli z  ram ienia W ojskow ego Instytutu 
N aukowo - W ydaw niczego red. I. J. Targ. 
15‘35: Słuchow isko dla dzieci: 16:00:
K oncert z p ły t gram ofonow. 16*20: Kon­
cert chóru robotniczego, pod dyr. Romana 
Kuklewioza, z udziałem p. E razm y K opi­
czyńskiej (sopran), akomp. p. T adeusz Se- 
redyński. 16*40: T rans, z W arszaw y.
„W  drodze do Lizbony", w ygi. p. A leksan­
der Śliziński. 17: Audycja dla chorych 
w  opr. ks. kapelana M ichała Rękasa. 17'2t): 
Koncert o rkiestry  salonowej pod dyr. T a­
deusza Seredyńskiego. 17*35: „Silva Re 
rum " 1 repertuar teatrów  lwowskich.
17*40: O dczyt aktualny  z  W arszaw y.
17*55: O dczytanie program u na dzień na­
stępny. 18: Transm  sia nabożeństw a majo- ' 
w ego z kaplicy Matki Boskiej n,a Jasnej 
Górze. 19: W sm ętnych pałacach i uśmiech­
niętych ogrodach Kalifów", w ygi. p. S tani, 
ślaw  Machniewiicz. 19*15: Rozmaitości.
19*45: P rasow y  Dziennik Radjow y. 20: Mu­
zyka lekka z W arszaw y. W  przerw ie: 
W iadomości sportow e, oraz dodatek do
Dziennika Radiowego. 22—22*05: P rzerw a.
22 05: T rans, z W arszaw y. Koncert Chopi­
nowski w  w yk. Mikołaja O rłow a. 22*40: 
Felieton z W arszaw y. 22*55: Komunikaty.
23 — 24: M uzyka taneczna. W  przerw ie 
od 23*30 — 23*35: W iadom ości z  kraju dla 
członków  Polsk. Ekspedycji Polarnej na 
W yspie Niedźwiedziej". T rans, z K rakowa.

Niedziela. 14 m aja br.
Lwów (381). Godz. 10*05 Nabożeństwo.

— 11*45—11*55 P rzerw a. — 11*57 Sygnał 
czasu z O bserw atorium  Astronomicznego 
w W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej 
w  Krakowie. — 12*10 Transm . z  W arszaw y 
z T eatru  W ielkiego Akademii z okazji 
Św ięta P racy . — 13 00 Kom. Państw , insty 
tutu M eteor. — 13*05 11-ga część poranku 
muzycznego z  Filharm onii W aisz. w  w yk. 
ork iestry  Filharmonii W arsz. pod d y r. Jó ­
zefa Ozimińskiego. Armand Gonteau-Biron 
(fortepian). — 14*00 Skrzynka leśna w  opr. 
L  Józefa B arczyńskiego. — 14*20 Transm . 
7- W arszaw y . Pieśni w  w yk. Olgi Lady. 
*,rzy  iortep . prof. Ludwik U rstefa. — 14*40 
* ransm. z  W arszaw y. Pogadanka konkur- 
s°Wa „Jak rozw iązać spraw ę naw ożenia

gospodarstw ie m ałorolnem ". — 15*00
Kom. rolniczo-m eteorologiezny. — 15*05
1 fansm. z W arszaw y  w  w yk. ork iestry  W. 

ż^ielkosza. — 16*00 Transm . z W arszaw y, 
p o g r a m  dla m łodzieży: a) Radio tygodnik
- Co się dzieje n a  św iecie" w  opr. B runo 
W inaw cra, b) „Co słychać now ego w  w a r­
szaw skim  ogrodzie zoologicznym" opowie 
prof. s t .  Sumiński. — 16 25 m uzyka z p ły t 
Cranrof. V lll-a W esoła Niedziela radiow a 
Lwowa. — 16*55 „Echa VII. Niedzieli** omó 
*’> dyr. J. s . P e try . — 17*10 Radio-imajów-

r ~  J7 '25  W esoła rew ia dla dzieci. — 
J  -.Naoczni Świadkowie** sketch  P . G. 
KI szarda Redlicha w  przeróbce ,1 radjofo- 
nizacji W iktora Budzyńskiego. — 18*10
iransm . z W arszaw y. M uzyka lekka i ta ­
neczna z kaw iarni Ziemiańskiej. — 19*00 
Rozmaitości. — 19*25 Transm . z W arszaw y 
Au dycja7m rga.rjz° watra łącznie z L O PP. — 
19 55—20100 P rzerw a. — 20*00 D w a w eso­
łe sketche J. T o ta : a) „Fortepian", b) „Pa 
tjotyczny in teres". — 20*30 Fonomontaż 
radiow y W iktora  Budzyńskiego „Rapsodia 
Lw ow a w  opr. muz. Tadeusza SeTedyń- 
skiego. 21 15 W iadomości sportow e. — 
21‘16 Transm . z K rakow a, Katow ic. W ilna, 
Lodzi 3 W arszaw y  W iadom ości sportow e. 
_  21‘25 Koncert o rk ie stry  dętej 14 p. U ła­
nów Jazłowieckich. 22*00 „Szczepko ma 
głos*4 (Z cyklu „Dialogi lw ow skie"). — 
22*10 „Komedia z pomyłek** P)Q  H enryka 
Sienkiewicza w  radjofomtzacji Idy W lenle- 
wskiej. —• 22*40 Turniej rew elersów  (audy­
cja z p ły ł gramof.). — 22*55 Koimmłteaty. 
_  23*00—24*00 R ew ia rad iow a p t. „ d o d a ­
na przed północą4*.

i D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  i
pod rod. a. IWtTLIKA I M. KMIETOWICZA

Wszelką korespondencję należy opatrzyć dopiskiem „Dziel Szachowy".

L. 24.
W . V. HOLZHAUSEN.

(Akad. Monatsh. f. Schach.)
B. Kh2, Wf5, GcS, Sb2. c3, P . e2. g3, 

g6. (8).
C r.:K g4, Hg8, Wd8, Gb8. fl.P.c7. e4, h6. 

(S). 8 + 8 = 1 6 .

m  ggg m U m

^  * "' •* ix  rnMi y.. .. .. „ .

a b c d e  f g h
Mat w 3 posunięciach.

L. 25.
HANS VETTER.

(W iener Schachzeitung 1933). 
B .: Ka3, Gd3—fS, (3).
Cz.: K ai, W gl, P. a6 (3) ( 3 + 3 = 6 .

'Mk. 1 8 !  ®
t s  mmzzm  , ___P** rwą

J l  WA M i
■ " %   ^  i

a b c d e f g h  
Mat w 5 posunięciach.

Za rozw iązanie dziesieiszych zadań Re- 
dacja przeznacza nagrodę w postaci rocz­
nika „Św iata Szachowego** za rok 1932.

Term in nadsy łan ia  rozw iązań up ływ a 
z  dniem 26 m ija  b. r. — W  zadaniach na­
leży podaw ać w szystk ie odmiany aż  do 
m ata  włącznie*

WYNIK KONKURSU ROZWIĄZANIO­
W EGO.

Maksimum 42 p. (Za zadania od  3 do 19
w łącznie) zdobyli: B. Dworski. T. Diill 
i J. Kiss.

37 p .: L. Dymiński, M. Mandel.
24 p.: T. Babel. A. M uller, J . Karoliński,

D. Rappaiport.
21 p .: Z. Raucłi, L. Stem pel.
13 p .: Z. Gaiklikówna, R. Hołówka, K L i- 

siew icz, J. Lasota.
U  p .: A. Stehnij.
6 p .: R. M alczyk, K. W isłocki. B. W l- 

śniewski, W . G rzegorczyk.
2 p .: L. Sem en. R. Lamdsberg, B. Z ador- 

ski. L. M azur.
W obec osiągnięcia maksimum punktów  

przez 3 rów nocześnie U czestników, nagro- 
dy przyznano drogą losowania.

P ierw sza nagrodę w  postaci kompletu 
szachów  zdobył p. J. Kiss ze Lw ow a.

D rugą nagrodę, R icharda R etiego „Die 
Neue-n Ideem im  SchachspJel" p M gr. B. 
D worski, Lwów , ul. M iłkow skiego 1. 9.

T rzecią nagrodę, R. Spielmanna „Sliac“ 
1932 r., p. T. DiiII, Lw ów . ul. Jagielloń­
ska 1. 17.

C zw artą nagrodę, J. Miesesa, Taschen- 
buch des Endspiels, L. Dymiński, Stanisław 
w ów , ul. G ołuchowskiego 1. 9.

N agrody rów nocześnie w ysyłam y pocztą. 
(Pana J. Kissa prosim y o podanie do­
kładnego adresu).

ROZWIĄZANIA Z AD Aft.
L . 9. D. P rzepiórka. 1. H b2— c2!
L. 10. J . Ivevsen. 1. Se4 — c5!!
(Rozwiązanie tego zadania nadesłało za­

ledw ie 3 Czytelników ).
L. 11. A. H avel. 1. Hd8 — d7!
L. 12. D r. paikoska. 1. W a5 — a8!
L. 13. M. Kmłefowlcz. 1. Hd8 — d7!
L. 14. A. Ellerman. 1. He8 — a8!
L 15. A. Marl. 1. Hd8xc7!

L. 16. A. Ellerman. 1. Sc7 — d51!
(Po W x e 6 +  2. S f6 +  i mat).
L. 17. E. Goldschmłedt. 1. Gh4xf6!
L. 18. E. G erstenleld. 1. d? —  d4!
D obrze opracow any pom ysł 3-krotnego 

w iązania białego hetm ana p rzy  rów nocze- 
sńem  saimowtązaniu czarnego gońcŁ e5. 
D wie przesłony Pa polach c4 i d4 podno­
szą w artość  p racy .

L. 19. F. Seidem ann. 1. W bl — b6!
W  tr e ś d  zadania 3 samo zamknięcia oraz 

fodna Rjcsesłona n a  pohi f5. Idea technicznie 
rgrubtue skonstruow ana.

CIEKAWE POZYCJE.
W  turnieju w iedeńskim  1922 r. wyfou- 

rzy la  się następująca pozycja.
C zarne: Dr. TARTAKOWER

W f pj
m l& W k W i *  ^  

m m m m
B iałe: Dr. ALJECH1N.

Geniusz obecnego m istrza  św iata  zna­
lazł w jig raną w  niezw ykle trudnej sy tu a ­
cji. Zakończenie tej partii obiegło później 
p rasę  szachow ą całego  św iata. W  jednym 
z następnych dodatków  zam ieścim y roz­
w iązalne tej arcyciekaw ej pozycji.

PA RTJA  L. 13.
GAMBIT HETMAŃSKI.

B .: H onlingen; O z.: Chonn:
1. d2 — d4 d7 _  d5
2. c2 — c4 c7 — cfi
3. S g l — t3 e7 — e6
4. SbJ — d2. BJale mają zam iar grać 

e2 — H .
4..... f7 —15
5. k2 — g3 5b 8  —d7
6. Gil —  g2 G18—do
7. 0—0 Hd8—16
8. e2—e3 Sg8- h6
9. b2 — b3 *7 — *5.
Przedw czesny  atak. Należało uprzednio

grać Sf7. następnie zaś roszow ać.
1 u. h2 — h4l 

Poisuuięcie śmiałe w te] sy tuacji jednak 
bezw arunkow o najlepsze. B iałe mając le­
piej rozw iniętą partię  zupełnie słusznie li­
czą na w iększą skuteczność sw e ro  ataku.

10.... g5xh4 
Lepszem było 10... Sf7.

11. Sł3xL4 Sh6—
12. c4xd5 c6xd5
13. c3—e4!l Przepiękna 1 na daleką m etę 

obliczona kombinacja.
Pożycia po 13 posunięciu B iałych :

i  m
m m m m i

w  u r i
m  m m * E  

m m  m  w  
m  m  m  a

13.. Hi6xd4
P o  ...13. dxe, 14. Sxe4. fxe. 15. Hxg4, 
Hxd4, 16. Hxe6, Gxe7, 17. H x e 7 + !  Kxe7, 
18. S x ł5 +

14. Sd2 -  c4t! Gd6 — c5
(P o  H xdl. 15. S x d 6 +  Ke7, 16. S x c 8 +

I W xd l).
15. Sc4 — d 6 +  Ke8 — f8
16. Hxd4 Gc8xd4
17. G cl — a3! Kf8 -  g8
18. W al — c l Sd7 — no
Ofiarowanie figury po 18. dxe, 19. Sxc8 

e3, rów nież nie ratow ało  partii.
19. exds e6xd5
20. Sd6xe8 W a8xc8
21. W clxc8  Sb6xc8
G g2xd5+ Kg8—g7
23. Sh4xf5 C za rne poddają.

MATCH LW ÓW — STANISŁAWÓW.
Jak  się dow iadujem y około 15 maj? b. r. 

ma dojść do skutku spotkanie na  10 sza­
chownicach, pomiędzy reprezentacjam i 
L w ow a i S tanisław ow a. Match odbyć sie 
ma w S tanisław ow ie na koszt tam tejszych 
klubów. Podobna im preza przyczyniłaby 
si« w dużym Stopniu do naw iązania bliż­
szych stosunków  z  kołam i prow incjonal­
nemu

ROZMAiTOŚCl.
M istrzostw o W ojskowego Klubu Szachi­

stów  n a  rok. 1933 zdobył p. Lipow y, na dal 
szych miejscach znaleźli się  por. W ojtasie­
wicz, por. Kolbuszewski. K ucharzów, por. 
S ternak 1 irrni. W  turnieju brało  udział 28 
zaw odników .

W W arszaw ie rozpocznie sie tym i dnia­
mi turniej eliminacyjny, k tó ry  ma w yłonić 
polską drużynę puharow ą na olimpiadę 
szachow ą w Folkestone (Anglia). W  turnie­
ju w ezm ą udział m iędzy imnymi p. Fried­
man H. ze L w ow a i p. Ctritienmar z P aryża .

D ruki n a  p artie  korespondencyjna, w y­
dane przez W ojsk. Klub Szach, zamawiać 
i nabyw ać można u por. S tem ak i, Lwów, 
plac BemaTdyńSkl D. O. K. VI.. w  cenie 
2*50 za  100 sztuk.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
L. Dymiński, StanWawów. Zadarte fe- 

by ło  z« rw toL b*rll

M iasto g rzy b ó w .
P O D Z IE M N Y  P A R Y Ż . .

Głęboko w ziemi. iPOtd jędrna z nadęte
gantszych dzielnic Paryża, o  .100 s ta d  
poniżej poziomu ulicy de ła Paix  1 pla­
c u  Joanny d^Arc. z n a jd u je  s ie  . jn ia s to  
grzybów". M ia s to  to  nie je s t  o z n a c z o ­
ne na żadnym planie Paryża, który mo 
żna nabyć na dworcu kolejowym lub 
w  kiosku z gazetami. Na terenie tego 
podziemnego miasta znaiduja sie plan­
tacje grzybów, owych słynnych „cham 
ipignons de Paris". ti  trufli wysoko ce 
nionych przez smakoszy całego św ia­
ta. „Miasto grzybów" j e s t  jednem z nai 
większych i najdziwniejszych miast 
podziemnych na świccie. Posiada ono 
szerokie ulice, przccnajace wzdłuż i 
wszerz iplantacje. wykute z  tego same­
g o  kamienia, z którego zbudowana jest 
większość gmachów puhlfcznycli Pary  
ż a  W zdłuż chodników podziemnych 
ciagna sie rury  z woda. doprowadza­
na dla zraszania plantacyj. Podziemia 
sa znakomioie wentylowane i tak ob­
szerne. że w razie bombardowania sto 
licy lub a ta k u  gazowego, mogłoby w 
nich znaleźć schronienie setki tysięcy 
ludzi.

Właścicielem „miasta grzybów44 jest 
rząd. który w ydzierżaw ia .plantacje ho 
drowcem grzybów. Hodowla wymaga 
wielkich starań i zacliooów. ponieważ 
grzyby ulegaia często podczas wzro­
stu różnym chorobom. Przeglądu zbio 
rów  dokonywa specjalny kontroler sa  
nitanny i gdv tylko zauważy, że azęść 
grzybów jest zepsuta, cała grządka, na 
której rosły, zostaje zniszczona, a na 
jej miejsce założona nowa.

„Miasto grzy bów" pod Paryżem  jest 
najwiekszem centrum hodowli grzy­
bów na świecie. Codziennie o  5 rano. 
przy  świetle lamp acetylenowych, zbie 
ra  sie trufle, a nasteande pakuje w  ko­
sze. Całe rano ulice miasta podziemne 
go rozbrzmiewają dźwiękami trąbek 
wielkich samochodów ciężarowych, na 
których przewożone są transporty 
g rz y b ó w  na rynek paryski, oraz na 
dworce kolejowe, skad eksportuuje się 
je zagranice.

0 prawo wykonywania 
utworów muzycznych w za­

kładach gastronomicznych 
i cukierniczych.

Donoszą z  W arszaw y: Od kilku lat 
toczyła sie zacięta walka pomiędzy 
Związkiem Autorów i Kompozytorów 
Sce.njczm.ychi „Zaiks4*, a  właścicielami 
zakładów gastronomicznych i cukierni 
czych o w ypłacano należności autor­
skich za utwory muzyczne, wykony wa 
ne w  ich zakładach.

Po długich, uciążliwych pertrakta­
cjach podpisano wreszcie przed kilku 
dniami umowę, która kładzie kres 
wszelkim w tej sprawie sporom.

W myśl zawartej umowy, właścicie­
le zakładów gastronomicznych, cukier­
niczych i im pokrewnycn. obowiązani 
są inkasować od zespołów muzycznych 
— zatruduonych w ich 'okalach, należ­
ności autor sJde, za wykonywane utwo­
ry  autorów i kompozytorów, reprezen 
towamych przez „Zaiks*1 w wysokości 
3 %  brutto od każdorazowego wynagro 
dzenia, pobieranego przez zespół.

Procent powyższy jest ryczałtem, 
nie ule gającym zmianie, bez względu na 
Mość wykonywanych utworów.

Za muzykę mechaniczną, nadawaną 
w lokalach, zakłady płacić bedą na 
rzecz „Zaiksu*4 odl 5-ciu <io 30-tu zł. 
miesięczne, w  zależności od rodzaju 1 
wielkości przedsiębiorstwa.

Umowę zaw arto na okres dwuletni i 
w* razie nie wypowiedzenia jej przez jed­
n ą  ze stron ma miesiąc przed jej ekspi- 
raoją, automatyczme przedłuża się n* 
następne dwa lata.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  POLSKIE  

W BYTOMIU



5 Nr. z  dnia 14 maja 1933

Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Czterdziestolecie Kola T S L

w  Stanisław ow ie.
Towa.njrshv’o Szkoh- Lu&fflPei zało 

żonę zostało przez Komitet Obywatel­
ski w  Krakowie w r. 1891. w  setna 
tocznioe FCrfii.tytuc.ii 3-go Maja.

Celem nowego Tort arzystwa byle 
szerzenie/ oświaty wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa poMcego. Bo 
przekonano sie. że odzyskanie wolno­
ści. możliwe bedaie tylko w tedy, gdy 
siię n im śu  iadomionę m asy podniesie 
ua wyższr* poziom kultwalny i gospo­
darczy — „Plrzez oświatę do wolno­
ści" staje stie maczelnem hasłem TSL. 
Hasło to  znalazło wśród inteligentnego 
społeczeństwa pilskiego licznych zwo 
lenników.

Po i worwie gdzie do 1SU przystani 
ło ponad 1000 ob\ wateli. oo Kołomyj!, 
gdzie tworzy sie Koło nowego Towa­
rzystw a. przyszła kolei i na mieszkań 
.ców Stanisławowa.

3 tnaja 189,? r. do urocz vctym obcho­
dzie — odbyło sie zebranie nań grodu 
Rewery, celem założenia Koła. Po 
wstępnych formalnościach utworzono 
miejscowe Koła. meskie i żeń s-kie. Ko­
ła te pod przewodnictw em n. Jadwigi 
łnroszowei i dr. Zatheya rozwijają pra 
ee oświatowa na terenie Stanisławo­
wa i okolicznych powiatów.

pVkrótce powstaje na terenie miasta 
i powiatu całv szarer nowych kół.k tó  
re rozwijaia ’.utenzvwTu działalność. 
Z małych początków TSL wzrasta do 
w elkiezo znaczenia — a szereg no­
wych oddziałów na przestrzeni kilku 
Dowiatow utrw ala popularność Tow. 
wśród mas włościańskich, niosąc o- 
świate. postęp i zapal do- cracy.

Przez szereg lat trw a niezmordowa­
nie praca. TSL. A że praca ta  nie ppj&o 
stata bez pewnych Pozytywnych wy­
ników — wskazuje zaufanie, jakiem da 
rzy soołeczeństwo polskie akcie 1 owa 
r zyski a.

Rok bieżący test czterdziestym w; 
pracy TSL

K ika dat z ostatniego roku da nam 
obraz wysiłków, jakie dokonało Tow. 
na naszym tereni". I tak Koło utrzymu 
je szkołę powszechna w Jezupolu i o- 
ijiakuife' się 15 szkołami oowsz. w mied 
scow ościach: Bednarów. Weleiów. Wo 
rohów. Drohomśrczany. Jeafflorko, Klop 
ki. Osteja Koń czak i. św. Stanisław. 
Tumierz, Tyśmieniczany, Uhomik. U- 
hrymów. Uzjia d Zvgmur»tówka- Nad­
to utrzymuje TSL 3 szkółki początko­

we w Kończ aka* h, krymidowre j Micha 
łówce oraz przedszkole ..P izvsłań“ w 
StaniJaw ow ie. Pozatem prowadzi Ko 
ło TSL 4 gzi teinie, a +o w Bedna.ro- 
wie. Celejowie. Knihininie i Krechow- 
cach oraz 17 bibliotek wiejskich (ra­
zem 2400 dzieł): 4 biblioteki miejskie, 
oraz 2 bibJjofeki ruchome. P rócz tego 
prowadzi Tow. „tają akcje odczytową 
w terenie.

Jak  wijęc widrkmv TSL w  Stanisła­
wowie j pora iecif może sie poszczycić 
poważnym dorobkiem Żvczyniv TSL 
i dalsza' owocna' oracv. rnaiąc nrz.v 
tern nadziwię, że uwzględniając specjał 
tie tutejsze 'warunki pójdzie ono po 
właściwej, odpowiadającej naszej isto­
tnej rzeczywistości drodze. (d)

Owocna działalność oddziału P . T . T .
w  Stanisław ow ie.

On^gdaj odbyło sę doroczne walne 
zgromadzenie członków oddziału Pol. 
Tow. Tur. — -lak wynika z przedłożo­
nego przez Zarzad sprawozdania /* 
rok ub. rozwinął tut. oddział intensyw­
na działalność na polu krzewienia tury­
styki. — Zasługą oddziału jest założe­
nie nowego Koła w Soiot winie. Z in­
nych Prac notujemy: wykończenie bu­
dowy schroniska turystycznego na prze 
łęczy tatarskiej, założenie fundamen­
tów pod budowę schroniska rod Gho- 
miakiem, wykonanie map z tabliięaml 
jpńjentacyjnemi, które umieszczono na 
stacjach kolejowych w dolinie Prutu,

Nadto w sezonie letnim zorgauizowa 
no pod nadzorem wicep’-. Kaczmarczy­
ka 21 wycieczek na rozmaite szczyty

K R O N I K A .
TEATR IM. MONIUSZKI.

13 m aja godz. 30. koncert L w  chóru 
akadem ickiego.

REPERTUAR KIN:
BLLI ONA • „1 podozta-SewasiODol *.
M APSZAU A ..Nagana".
URANJA ..Pośrednik miłości".

CYRK STAN1EWSKICH (plac przy  ul. 
B atorego). Przedstaw ienia 2 razy  dziennie.

— Nowy reierent beznieczeństM a. Na
miejsce mgr. B. B iłogara. Drżenie-,ionego 
do Urzędu Wejew-ódzkiezo, m ianow any 
zo u a ł referentem  bezpieczeństw a v lu t. 
S ta ro s tw ie .. dotychczasow y sek re tarz  Sta-' 
ro s tw a i w Żydaczow ie, p. Gutt.

— „Św ięto pracy'* K. P , W , Kolejowe 
przysposobienie W ojskowe urządzą pod 
protehto: atem p re r P , O. K. P., inż. \ (  ni- 
1 anowsfóago i prezesa K. P . W., inż. D rie- 
końskśego — w  niedziele Id b. m. u roczy­
s ty  obenód „Święta, P racy “. W  program ie 
obchodu: U roczyste nabożeństw o w  kole­
giacie, defilada oddziałów  K. P . W. przed 
w ładzam i, o tw arcie  strzeln icy  o raz  zaw o­
dy  strzeleckie. R óy-iież w  okręgu s+anisłs- 
w ow skiet dy rekcji K. P. odbędą ®i't w  sze­
regu m iejscowościach uroczyste obchodu 
połączone z  o tw arciem  św ietlic K. P . W.

— Z .jLeeimu] Młodych‘‘. Sekcja Koleża­
nek przy  L. M w  S tanisław ow ie urządziła 
onegda .1 św ięcone dla tn-dnych d rierk  ia- 
czac uczestników  sm acznym  podw ieczor­
kiem. Jes t to  tuż drugf im preza sekcji k o ­
leżanek Legiami, która św iadczy dobitnie 
o p r a w  -społecznej naszych legicmistek.

— Święto młodzieży iv dow sklei Ź-yd, 
Ong. skau tow a „M enorah" u.'zadra w  nie­
dziele 14 b. m. z  okazji 10-letniego jttoł-

lefMzu św ięto mJo.dzieży żydow skiei. w  któ 
rr.m w ejm ie  udział 11 stow arzyszeń  mło­
dzieży żydow skiej — W  program ie — po- 
cnód w szystkich stow arzyszeń  ulicami mia- 
5ia na, boisko U. K. O., gdzie odbędzie się 
nabożeństw o połowę. następnie pokazy 
skaurowT. i zaw ody lekkoatletyczne. W ie­
czorem w sali tea tru  im. Moniuszki odbę­
dzie się a k a d e y a  jubileuszowa.

— O boikot filmów niemieckich. Na mu- 
raćn m iasta rozlepiono afisze 7w . Obrony 
K resów T-achodciich, naw ołujące do bez­
w zględnego bojkotu tow arów  i filmów nie­
mieckich.

— Raid m otocyklow y. Stan Klub M oto­
cyklow y urządza  14 b. m. raid m otocyklo­
w y o puhar m iasta S tanisław ow a. T rasa 
raidu prowadź,' ze S tanisław ow a prze; K"- 
łomjnię aż- no Jabłonicy S tart o. godz. S, 
obok drukarni Choyyańca

—- O chronne szczepienie p rzec ie  ospie 
odbędzie się w Stanisław ow ie w  czasie od 
!.*> m aja do końca, czerw ca. Czynności z 
tern zw iązane wykonująi bezpłatnie leka­
rzy  m iejscy w Mi ar skini' U rzędzie Zdrow ia 
(Kamińskiegn 6) codziennie od 10—14 g.

— C yrk ^ tan iew skkh . Z n an r z, w y s tę ­
pów w oałej Polsce cyrk  śtarnew skieb 
rozb ił sw e namioty' w  S tanisław ow ie (ul. 
B atorego). A trakcyjny  program  jest Mmhf 
cię cha sfanlsław ow ian. to też  w szystk ie 
D_z^dsta.wdem'a nw ią kom plet publiczności. 
Na czoło p .n -u k e ii wysuwa, s ir  lenom enal- 
ns żongler M assimlljano Truzzi. podobają 
się rów nież w ystępy  doskonałych hum ory­
stów, drużyna futbolowa, buldogów ra-o - 
w e kanie ł  t. d. n Tzy cyrku  czynny zwie- 
rrynlec.

— U ruchomienie tarte! u fi maja ta rtak  
..Polska Fo ręs ta“ w Nadwćraiei uruchomił 
6 gatrów  na 2 zmiany, w  zw iązku z czem 
przyV te do p racy  60 robotników

Przedstaw ienie „S ta re j Baśni
dnia 3 -g o  m aja w  teatrze lm . fflo n lu tfk i w  S tan isław o w ie .

SCI

Ludzie obserw ujący życie m uzyczne w 
Polsce niew ątpliw ie zauw ażyli, że  dziwnym 
zKeg e jr okoliczności, żadna z w ielkich, o- 
Dei ow ych instytuch w  Polsce, nie zdobyła 
się w tym  roku, w  dniu narodow ego św ię­
ta 3 mata. na galow e przedstaw ienie ope­
r o w e .  W a-sz.iw a, K raków  i Lw ów  m ilcza­
ły  Ale Czesi w  P radze  obchodzili Polskie 
św ięto, ■ ustaw ien iem  H alki'1 Moniuszki- 
Chlubny wy.iątek w Polsce stanow iły  scei- 
n y : poznańska i stanisław ow ska. T eatr 
pO'znański p rredstaw it „H rabinę" Moniu­
szki, zaś tea tr im. M oniuszki w  S tan isła­
wowie w ystąp ił z uroczystem  przedstaw ić 
niem tru d n r . ale, .wspaniałej opery v  lady- 
s ław a Żeleńsikiego ..Starej Baśni". Dekoi a- 
cyjnie, opera ta dzięki pracN art. - m ala­
rza M ie rzy słiw a  Sulim s. czyniła duże 
w rażenie, sty lizow any  las. płonący stos, 
w idok 'ezkua  Gopta ł m odernistj c.zne 
w nętrze chram u na L e d n ic j. sp raw iały  na­
strój. k tó ry  podkreślał ciekaw e barw y  mu­
zyki Żeleńskiego i ułatw ia! słuchaczom 
zrozumienie tego utw oru, rzadko w Polsce 
granego. W edług o p ia c o u a n ;a muzycznego 
dyr. T adeusza Jareckiego, opera p rzedsta ­
w ia sie zw ięźle, zachow ując sw oje koWu- 
r j ,  niezbędne ustępy chóralne, charak te ry ­
styczne partie  solowe, o raz  inlem ezza or* 
kiestraJne. N aiw ieksze utrudnienia przedsta 
w iała  spora bczba pommejszych partii r ło i  
soumrci’ i e  w szystkie ‘skom plikowane 
szczacoł. ujęte w runy muzaczoe i retv-
(sokm> u n fr s  JW  m  graf,na na i

wj-ższej pochw-rły. Nieuknione. lub n ie ­
przewidziane uUorki m usiały się siła rze ­
czy  yyydaw as błaho w porów naniu z im ­
ponującym całokształtem . Zaslugn to  djir. 
Jareck iego  i dośw iadczonego reżysera 
Teodora Sokołow skiego, że do tego stopnia 
w ykształcili licznr rzesze chóralne am ato­
rów.

Partie  D om ina i Dziwy odśpiew ane zo­
s ta ł1 przez p. L egeżjńsk iego  i p. Jęd rze­
jew ską ze l.w ow a. P. w a le rja  Jedrzeiew - 
ska w ; stapila w Stanislaw onde iwraz 
p ierw szy i -zdób’ ł j  sobie przeboiem  serca 
stućkajzy : Glos jej posiada istotnie niezws 
kle piękne brzm hnic i rzadką w yrazistość 
uczuciową. L iryczny ie.i głos. dz.iś dosko­
nały i ma.iący dram atyczne zabarw ienie, 
może z czasem  rozw inąć się na pierw szo- 
rzędaiy głos dramał.- czn.\. Na przedstaw ie­
niu jej interpretacja Dziwy, bj ła na w yso- 
k 'm  poziomie arly .stjc-.nym  i jej piękne 
frazowaTie jj-yDlywa.iące z naturalnego 
iits*ł nkł u nuzykalnego , p rzem aniało  żyw  o 
do uczuć słuchających. Poza dobrem w y ­
szkoleniem. zło-s ten jest tak piękny, że po­
zw alał zaj>~mjiilec o stroniif technicznej 
śpiewu i rozkoszow ać się sam ym dźsnę- 
'róęm.

W jistęp, u  Legeżvńskiego byj tym  razem 
bardzo udatny, okazuiąc w  całej pełni, ska- 
'e  jego m ateriału głosow ego. Jes tto  tenor 
boha-i erski. o' dużej łatw ości i czystości na 
'onąJi ^wysokich, a rówaocześnde sfc  t 
Wj-trsaniijr^ hJCO rw ia*  B mfdrvbv

^zbudzić zazdrość nafleoszm rh noszi-cb 
śpiew aków .

Obok tvch  młodych śpiebą^kóM-. w ystą- 
r i la  w partjj Jagnv, am erykańska prinut- 
dontia. Louise Llewellyn Jarecka, k tó ra  
śpiew ała po polsku, odznaczatą.r się w zo­
row a emisja i subtelną linia głosow ą (bez 
najm niejszego trem olanda) i bardzo w yra. 
zistą grą. Jej w ystęp  w yw arł a rtystyczac  
Ptębio na produkcji, 'tw a rz ? 'a c  atm osferę, 
e lektryzującą cala 'wodownię.

W  roli Żjwvii w ystąpił? p« r a r  pie.ruwzy 
p. Wiodlków-na, posiadajaca glos leikki, w y . 
soki o koloraturow ym  charak terze. l h  
przem ówiła św ieżość głosow a, k tó ra  mimo 
trem y śpiewaczki spraw iał? nader miłe 
w rażenie.

Obok niei śpiew ał p.- Bernklan w par tji 
Sam bora, c> głosie )|,yvżno. -  tenorou ynj 
soczystjm , ale m uzjezn ie  k a p u ś n jm . Z 
pośród in y c l i  partjj w yróżniał się p. Bien, 
jako demoniczny Popiel, śpiew ając z tern- 
Derameniem i niezawodna rytm iką W y 
szczegóJnić trzeba p, Dobrzańskiego >w 
roli W jzuna) który obdarzony pięknem 
głosem, śpicji-ał .doskonale. P artja  P iasta  
z.ostała oddana ze zrozum ieniem i dram a- 
tycznośda  "rzez  p. Kalińskiego.

W ielka Imzba dęNn+ufąrych młodych 
śpiew aków  spraw iła . U  oruciestra m iała 
nadzw j-cz?' utrudniono z-adaŁe praystoso- 
'iT w a n b  się do różnych swobód ry tm icz­
nych solistów . 1 ty lko  dgifijs* en erg1 i dyr. 
ła n  Jciegr i jego opanc v -aniu zespołu, dy­
scyplina, o rk iestry  nie.tylko rue uległa roz- 
iuźn.ieniu, a le przeciw nie była podłożem  do 
Wielkich i im ponujących efekzóy zeępoło- 
wych z końcem każdego aktu.

. . .  ,Ł̂ > -  u y

w Czarnohorze ora? na Kosśowsrczy-* 
zm  i do Czechosłowac c 

Oddział stanTlawowsk* liczy 714 
członków i posiada sekcje narc a.ską, 
ochrony przyrody i Fotoclub.

Z kół zamiejscowych oddziału nzj- 
żywszą dzualalność w jT azało  Kolo 
Nadwornej (przew. p. star. T. C ais)'i w  
Kałuszu. — Bilair; roczn?' oddziału za­
myka się kwotą 128-380 zł. 41 Sr.

W ybory uzupemiaiace dały nastę­
pu iące wyniki: — wicepr. p. Clucze- 
wicz, zarząd — pułk. Lockschmidt. Juf 
kowski. Stamper i Buczek.

Na zakończenie uchwalono zwrócić 
się do Urzędu Wojewódzkiego o  po­
czynienie kroków na. uzyskanie środ­
ków na odbudową dróg górskich, oraz 
wyrazić podziękowanie dyir. K, P. inż. 
Wolkanowskiemu, dyr. I -asów państw, 
inż. Schubertowi i inż. S traży Granicz­
nej Jakimskiemu — za popieramt1 Tiry 
.styki

Pożegnanie
komendanta Buczowskiego.

W świetlicy policyjnej odbyło s*1? »’■ 
dniu dzisiejszym uroczyste pożegnania 
inspi A. Buczowskiego — przeniesio­
nego na stanowisko wojewódzkiego ko 
mendanta, P. P- do Wilca. Imieniem- 
funkcjonariuszy policyjnych pożegnał 
p. insp Buczowskiego — st.. przód. 
Tunikowski, dziękując w  imieniu kole­
gów za opiekę.

Zaznaczyć nalezj'. że zasługa odcho­
dzącego komendanta iesr wystawienie 
w Stanisławowie Bursy Policyjnej.

Las państwowy płonie.
W lesie nańs+wowmn Sadki- oedz. 43' 

w Lanczypie (pow. Nadworna) pow­
stał niebezpieczny pożar1, który roz­
szerza óie w okolicy. Dotychczas splo 
nęło 15 ha zakultuirowanego w  zrebis 
miudnika. Akcja ratownicza została za­
rządzona. — Szkód dotychczas me im 
skaloną] W  każdym nazie sięgają one 
Idlkunastu tysięcy złotych, — Ogień 
powstał najprawdopodobniej z  ogniska 
pastuchów.

Wieści z  K a łu sza .
Z życia B- B . \V- P  Lrz&d kilku dniami 

odbyło się posiedzenie Pow iatow e1 Rady 
B. B W . R. w  Kałuszu, w k ł órem między 
innj-tnii w ziął udział p. poseł Sokal.

Na posiedzeniu (em uchw alano pow ołać 
do życia seKcję. imprez, w  sk ład  której 
w ejdzie po 2 delegatów  w szystkich sto- 
w arz zeń. reprezen tow anych  w Pow . R a­
dzie B, B. W, R. bekcja  ta ma za obó- 
w lązeW prz j gotow yw ać \v łonie, .zrzeszen 
m lter.ial do okolicznościowych obchodów 
i uroczystości w  Kałuszu, a ponadto zgo­
dnie z wnioskiem p. posła '-okol? pomagać 
w urządzaniu tych uroczystości w pow ie­
cie. Następnie zgodnie z refera 'em  prezesa 
R ady p. insp. Luira uchw Unao powoDj" 
do ż.ucia Komiiet obchodu urnczj stośi; im 
króla Jaua Sabieskitgo  i p o ła c z jć  ie uro- 
rzy itn śc i z. 400-lccjprn urodzin B atm eg i. 
\V\-brano komitet honorow y, do którego 
uchwalono zaprosić pp. s ta ro stę  K ostołow- 
swęgo. ks. p ra la n  Baściaka, p. posła So­
kala i dyr. H rrocha. Komitet w ykonaw ­
czy stanowić ma sekcja imprez. R ady Po­
w iatow ej B. B. W. R. pow iększana o  de­
legatów iiisiytucii i stow arzyszeń, niepre^ 
zenłow anych w  Paw . Radzie B- B. W . p . 
P rezes B. W. W. R. podńósł p rzihem . że 
zadaniem Komitetu będzie w ydać spei ' l i ­
nie opracow ana broszurę historii powiatu 
kafusk<ego z  szczególnem uwzględnieniem 
momentów, w iążących się z „an^m Sobie- 
sk im? W  dysLusi. zabieraii głos PP- lnż- 
W ierrm y , Lisowski Proczzow sk., pos«l 
Sokol f dr. tfirsdilbenc.
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7,355.596 podróżnych przewiozły koleje
w  ciągu miesiąca.

Zg o n  Fe lik s a  A d le ra .
W Nowym Yorku w &2-im rokiu ży­

cia zmarł <łr. Feliks Adler, założyciel 
ruchu znanego pod nazwą:.- Kultury 
Etycznej", nauczy-ciel, reform ator i  pu­
blicysta, który przez 60- lat zajmo­
wał wyjątkowe stanowisko w ducłio 
wem i intelektualnem ty  om Ameryki. 
Teorjom swoim dr. Adder dal w yraź w 
niezliczonych w ykładach i książkach, 
Jednym z dogmatów dr. Adlera b y k  
„niezależna moralność" a drugim „po­
stępowość eiże moralności". Zapatry­
wania swoje streścił on niedawno w  na 
stępującem zdaniu: „Ideainem przezna­
czeniem ludzkości jest rozwiń'ęcie w y ł 
szego, niż obecny typu człowieka. W y 
maga to oswobodzenia zdolności i odpo 
wiedzi-al-ności drzemiących w każdym 
człowieku, a  które rozwinięte być po­
winny w ten sposób, aby żadne z nich 
nie górowało nad drugim". Pod auspicia 
mi dr. Adlera rozwinęło się tow arzy­
stw o „Kultury Etycznej" oraz jego 
szkoła dla dzieci. Pogrzeb dr. Adlera, 
odbył sde w  Nowym Yorku przy u- 
dzaale najwybStnieószych przedstawi­
cieli intelektualnego i pedagogicznego 
śwfeta amerykańskiego.

Według prowizorycznych danych Mi 
nisfcerstwa Komunikacji, poiskie kolere 
państwowe przewiozły w marcu ogó- 
lerrt 7,355.596 podróżnych. W porozu­
mieniu z lutym liczha. przewiezionych 
pasażerów wzrosła o  1.41%.

Ponadto w marcu koleje przewiozły 
3,571.660 tonn towarów, t. j. o  1S.T2%~ 
więcej, niż w lutym .Ogólny przebieg 
pociągów zwiększył sie w marcu w po 
równaniu % lutym o 7.69%.

Udział Polski w Miedzy- 
nar. Targach Paryskich.

, Pawilon polski na Miedzynarodo- 
; wych; Targach 'Paryskich jest już nr 

ukończeniu. Znajduje się on w dogo- 
dnem mieiscu. mianowicie przy wej­
ściu ' qo Wielkie! Hall. obejmującej pa­
wilony Austrii Unji południowo-afry- 
kańskiej. Meksyku i ZSRR. Istnieją \vi 

. doki. że eksporterzy polscy, którzy 
w ysławiają swe eksponaty na Tar­
gach. uzyskają pozwolenie na przy­
wóz swych towarów do Francji w  fa­
mach specjalnych dodatkowych kon­
tyngentów na podstawie kontraktów", 
zawartych, w  czasie trw ania Targów.

SMIERC ZNANEJ TENISISTK1 
NIEMIECKIEJ,

Berlin. W ielokrotna m istrzyni Niemifec 
tenisie, p. Nelly Neppach, popełniła w  tych 
dniach samobójstwo przez zażycie trucizny. 
W yw alczyła ona w  swoje karierze teniso­
wej wiele zw ycięstw  na terenie m iędzy­
narodow ym .

  o------

Angielskie sm a dziękują Polsce
z a  gościnność.

Minister Komunikacji, inż. Butkie­
wicz, otrzyma! ostatnio list z Londynu 
od w ydaw cy i naczelnego redaktora 
wielkich pism ilustrowany cli „The Dai­
ly Sketch" i „Sunday Graphic".

W  liście tym  wydawcy składają Mi­
nistrowi gorące podziękowanie za opis 
kę 1 pomoc, Jakiej doznał; przedstawi­
ciele tych pism, którzy przybyli do Pol 
ski specjalnym samolotem, aby uzy 

I skać wywfedy a inżynierami angiel­

skimi, wtrącającymi do kraju po gło­
śnym procesie moskiewskim.

Naczelny redaktor obu pism stw ier­
dza w  liście, iż wyniki pracy przedsta 
wicioli koncernu wydawniczego ni# 
byłyby tak świetne, gdyby nie daleko 
idąca pomoc ze strony W ładz polskich.

U st ten wobec głośnej spraw y słyn­
nej letniczki, Anny Johnson jest nie­
zmiernie charakterystyczny, będąc naj­
lepszą odpowiedzią na ostatnią akcją 
prowadzoną przez letniczkę angielską.

Polskie Koleje P a ń s tw o w e
Dyrekcja Lwowska

R o zk ła d  ja zd y pociągów pospiesznych i osofcowych
w a żn y  od 15 maja 1933

Do

Ze Lwowa odchodzą:
Przez

Pociągi pospieszne oznaczone literą P ,

Czas odejścia
Do Lwowa przychodzą:

Przez Czaś przyjścia

Krakowa
Katowic
Poznania i Gdyni

Przemyśl-Rzeszów
5 00, 6-45P, 8-35, 12 25P, 14-20b, 1615P, 

16 35a, 22-55, 23 58P 
12-25P, 1615P, 22 55, 23'58P 
1615P

K raków i
Katowic
Poznania i Gdyni

Rzeszów* Przemyśl

0-25P, 6 0 0b, 6 2 0P, 8 20. lOOOa, 14 30P, 
16-30, 17 00P, 22-10 

0  25P. 8-20, 1430F, 17 00P 
14-30P

Lodzi Kai. 
Warszawy Przeworsk-Rozwadów 21-30

14-50P. 23 50P
Łodzi Kai. 
Warszawy * Rozwadów*Przeworsk 7-20

6  43P, 23 40P
Warszawy Rawę .Ruską-Rejowlec 7-35. 21-50 Warszawy Rejowiec-Rawę Ruską 7-20, 2Ó-20
H oryńca Zdroju 
Zam ościa 1 Sokala Rawę Ruśkq 7-35e

16-20
H oryńca Zdroju 
Z am ościa i Sokala Rawą Ruską 2 0 '2 0e

1055
Z akopanego Kraków 1 6 -1 5P łah o p an e g o Kraków 14-30P
Z akopanego Sambor-StrOte*N. Sącz 800d Z akopanego N. jSąct*Stróła*Sem bor 20-25Pd
Krynicy Tarnów 6-45Pf, 8-35f, 23'50Pf Kryńlćy Tarnów 6^5Pf, fŻÓ M . 2 2 -1 0 f
Krynicy Sam bor-S tróże 8 00Pd, 8"45d. 2S-55d Krynicy S tró ia-S em bor 6-53d, 18 £0d, 20'25Pd
Kowla Sapieźanką-W łodzim ierz 7'55, 18-15 Kowla W Jódzimlerz*Sapiężanką 10  25, 2305
Stojanow a S ap ie ian k ę 8-40, 14-50 S tojanow a S e p te l th k ą 7‘52, 21-20
Lucka i Kiwerc Stojanów 14-30 L ucka t kiw erc Stoianów 7-52, 2 F 20
T arnopola
Podwołoczysk
Brodów

K rasne
Ó-35. 8 05P, 9 30. l H f l  ...........  “
0-35, 9-30
0-35, 9 30e. 1710. 2130

Y am opole
Podwoioczysk
Brodow

Krasne
7-25, 11-25. 16  05P, 20 55
11 25, 16 05° do T arnopola poc. osobowy
6 -ÓC, S 35 13-35. 20-55e,

Kówneao
Wilna Krasne-Zdołbunów 0-35, 1710 " 

1710e
Równego
Wiln* Zdołbunów -K resne 6 00, 12 35 

13-39 do 29 IX.
rysławia 

J-awocznego 
Truskawca Zdroju

Stryj ,
6  55, 8 05Pe. 14 50, 1815, 22 55 
8-55. 14‘30g. 1813 
8  05Pe, 14-50* , 22-55e

Borysławia 
Lawocznego 
Trtitkaw ca Zdroju

Stryj
10 i2. 15‘4S, Żl-00Pe, 22-4$ 
1012, 2 1 0 0 Pd. 22-43 
I0  l2e, 15-48e, 2 l OOPe

S ia n e i°  Z* » ‘ * S am bor i-OÓPd, 8-45, WÓ5, 2^ 55
800Pd od Sam bora poc. osobowy, 1405

Nowego Zagórza 
Sianek S am bor 6-53, 18-50, 20-25Pd

9-46, 18-50. 20'25Pd 15 Siffitorł JDC. flSOMWT
Stanisławowa
Śniatyna

Chodorów
0 5 5P. 7-05P, 7-35, 10-46, 14*%  T O 5 P , 

17 30ch, 23-50 
055P . 7-05P, 10-46, 14'40, 1715P. 23‘50

Stanisławowe
śn ie tyna

Chodorów
5‘45ch, 6 30P, 7-25, 1000. 12'10P, 14-30$

! 5 05, 21 20. 23-20P 
8-30P, 7-25. 10 08 ,1210P, 16-05,21-20,23-20P

' ^ w o ro w a
K r a s n e g o
P o d h a j e c  i B rz-jan  
Rawy Ruskiej
S t ry ja
Żółkwi

8-0 0 , 19-15
0-35. 8 05P. 9-30; 1405. 16'42, 1710, 2130 
8-50, 17-25 
7-35, 16-20, 21'50
6-55, 8  05Pe, 14-50, 1815, 22 55
7-35, 14-10. 16-20, 21 50

Janow a 1 Jaw orow a 
K rasnago
Podhajec 1 B rzełar. 
Rawy Ruskiej 
Stryja 
Żółkwi

7-05, .1041 -
6 .Ó0 7 26, 9-35. 11 25, 1335, 1 S 05P, 20-55
8-15, 20 40
7-20, 10-53, 20.20
715. -10-12, 15-48, 2 1 -OoPa, 2243
6-0£, 7-20, 10-55, 16-55, 20 20

a, u r s u j e  tyik0 d o  Przew orska wzgl. z P rzew orska dl K ursuje od 1 VI. — 3. IX i )  K ursuje oc. 31. V. —■ 2. IX. 
r ■■ Przem yśla „ z Przem yśla e) .  do 30. IX. n) .  W dnie robocze

„ Chodorowa „ z Chodorowa f) * od 1. VI. — 3. IX. 1 o d  20. XII. -  28. 11. 1934 1) „ Od 17.—  23. VIII.

Ze Lw ow a Podzam cza odchodzą do

n ..b £ n  I053, ? '45ft- 17-28' 2 l '45 r  812. 8’55 13-40S 15 06
0.53, 8 I7P, 9 45, 14 20 16-55.

Ta: nopola 0-53. 8T7P 9 45 17-28 
Podv.-oioc2ysk 053, 9;45 
Podhajce 1 Brzeżan 9'06, 1740
Kowla 8 12, 1S 34
Lucka i Kiwerc 15 06
Rownego i Zdołbunowa 0 54 !7-?k
Stojanowa 855, 15 06
Wiina 17'28e

18.34
17-28

Do Lwowa-Podzamcza przychodzą z :
Brodow 5 39, 918, 1314, 20‘36e 

) Dublan Laszek 7'30, 10 0 3 ,14‘05§, 21 03, 22 45 
K rasnego 5 39, 7 02, 9.18, 11 10. 1314. 15-52P.

& 3 6
Tarnopola 7'02, 11 *10. 15"52P, 20 36 
Podwoioczysk 11-10, 15'52P do Tarnopola 

poe. osobow y 
Podhajec i Brzeżan 7"5f, 20 22 
Kowla 10 03. 22-45 
Ł ucka i Kiwerc 730, 2103 
Równego i Zdolbunowa 5 39, 1314 
S tojanow a 7"30, 2103 
Wilna 1314 do 29. XI

fcj K ursuje do 30. XI. — § Kursuje w dnie nauki szkolnej.

Ze Lwowa Kleparowe odchodzą do:
wic 6'35, 7 40, S'20mf, 10 l5mętriucbowic orno. , w , s^um f, 10’15m 14-15 

15'30r,iii, 16-25, 17-02-;-, 18-OOm, 18-39+,’ 
l9-40m, 21-55, '

Jan o w a  i Jaw o ro w a  8-09, 19-20 
Rawy R uskiej 7‘40, IC'25, 2L55 
W arsza\vv 7‘4C. 21'55

7-40. 10‘15m, 14 15. 16’25, 21-55 
i 4-15, 16 25, 21-55

Do Lwowa Kloparowa przychodzą
Brzuchowlc 5'58, 7-14, 7'27, 8-48mf. 10-50, 

l l ‘35m, 16l0m h, 16 59, 17-37+, 18.37m, 
19-14+ 2014, 21-00m 

Janbw a I Jaw orow a 7 00, 16-36 
Rawy R uskiej 7-14, 1050, 20-14 
W arszawy 7'14, 20'14 

1 Zaszkcw a 5-58, 7 14, 10-50, 11-35. 16-50,20 14 
| Żółkwi 5 58, 7-14, 10-59, 1650, 2 0 i4

f) kursuje od 15. XI. — h) kursuje do 15. IX. codziennie, od 16. IX. w dnie robocze, 
f  kursuje od. 21. V, — S  YfiL w dnie św iąteczne, rozpór m otorow e.

2s Lwowa Łyuakowa odchodzą do:
Podhajec I Brzeżan 92Ó, 1802
Przem yślan 9-28, 14-40, 1802
Winnik 5'03h, 6 '2H , 928, 1440, 18 02. 20 12

Do Lwowa Łyczakowi przychodzą z:
Podhajec i Brzeżan 7-33, 20-08
Przem yślan 7'35, 18"39. 2008
Winnik 5-50h, 7 l5 § , 735. 18 39, 20-08, 2059

hi K ursuje w dnie robocze. — § K ursuje w dnie nauki szkolnej.

Pociągi podm iejskie:
Oo Lwowa 1

Zaszkowa 
Zołkwi 740,

Z e  L w o w a :
Odchodzą do

Brzuchowic t>-30, 816,m f, 10 lOm, 14J0.
15-25ma. lo-57r. 17-55m. 18281-. 1935m 

Gródka Jagiellońsk iego  5 l5 h , 13 20§
Lubienia W ielkiego 1015k 
Mikołajowa Droh.
Mszany 515h. 13 20J, 19-OSś 
Zasżkowa 10l0m , 14‘10 
Zimnej W ody 515h, 10-30, 13-205, 15 25§,

1815; 19 05ś, 19-35H.
f) Kursuje do dnie 15. IX. — a) K ureu ji ao 15. IX* codziennie, pozatam  w dnie robocze. 
+ K ursuje od 21. V. — 27. VIII. w anie Świąteczne. — h) K ursuje w dnie robocze. 
§ K ursuje od 15. VI. — 31, VIII. codziennie, pozetem w dnie robocze. — k) K uw uje 
od 1. VI. — 3 . IX. — s) K ursuje 15. VL — 27. VIII. ty lko  w dnie św iąteczne. — m )Póclefli
motorow e.

Przychodził z
Brzucnowic 6"05,7 3 2 ,8‘53inf, ll '40m , 16*15m< 

16- J5. 17-42+, 18-42m. 19-25+, 21-OSn. 
G ródka Jagiellońskiego 7-lOh, 1 5 0 5 $ ,  
Lubienie W ielkiego 13-50k 
Mikołajowi • Drot.. 6.10n
Mszany 7-10n, 15 056, 2005ś 
Zaśzkowa 6"05, lF 40m . 16*55 
2lm nel Wody 710h . 11-05, 1505$, 16-00$, 

18*50, 20D5Ś, 2010h
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Notow ania
<5H'UV. W A RSZAW SKA .

Warszawa, 12 maja. (G).

Dewizy (transakcje):
Holandia 8:58*80, Luiidyn 8U* 15 Nowy 

Jork kabel 7*57, Paryż 35*11, Praga 
26*55, Szwajcaria 172*25, Gdańsk 174*30 
Sztokholm 155, Włochy 46*85.

Obroty średire, temiencja niejednoli­
ta. Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych 7 51 do 7*52 i pół. Rubel 
złoty 4*93 do 4'9J i pół. Dolar złoty 
9l31—9*29 i pół. Dewiza na BerLn w 
obrotach m.ęcizybankowych 209'35. Mar 
ki niemieckie banknoty w obrotach 
prywatnych 20f>. Funt szterling ban­
knoty w obrotach prywatnych 3040.

Papiery procentowe:

3 proc. p o ż y c z k a  budowlana 37*50, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 48*25 do

Z E  S P O R T U .
C Z \ R N |  — rr>UOŃ. 

o godzinie 16*30 w parku Czarnych.
Zawody Czarni — Pogoń w zbudziły zro­

zumiale zainteresow anie, zw łaszcza, że w 
d ru ży n ę  Czarna eh w ystąpią dwaj muszkie 
terzyr : Dziwisz i ŻurkowskL S 'ły  są praw ie 
równe i zgóry wyniku przew idzieć nie 
można. Zawody prow adź' p. Rumpler z Kra 
kowa. — Bilet-1 w przedsprzedaży w  tir- 
trracn Scott i Paw łow ski oraz M araton.

ZAWODY MOTOCYK1 OWE.
W  najbliższą niedzielę. t. j. dnia U bm.. 

organizuje Malopnlski Klub M otocyklow y 
w e Lwowie.^ „Jazdę K onkursow ą11 na  m o­
tocyklach in  trasie długości 230 km. ze 
Lwow a przez Jaw orów , Radym no Jn 
P rzem yśla i z pow rotem . — Do udziału 
dopuszczeni członkowie w szystkich klu­
bów  ■afiliowanych w P. Z. M„ posiadający 
licencje sportow e na rok 1933 — Zgłosze­
nia przyjmuje M. K. M. we Lwowie, ul. 
M ikołaja 17. m. 2, w e czw artek  i ,obotę 
w  godzinach od  19-<tei do 20-tej. — W piso­
w e zł 3 (trzy). — Zawodnicy beda k lasy ­
fikowani w mvśl ogłoszonego regulaminu, 
k tó ry  podaje jako w arurek . uzyskania od ­
powiednio lepszych w yników  za utrzym a-

giełdowe.
47*75—48*13. 4 proc. pożyczka inwesły 
cyjua 101—101*25, 4 proc. pożyczka
serjowa 108. 4 proc. pożyczka premi. 
dolarowa 47*60, 6 proc. pożyczka kon- 
w ersjjna 44—44*50, 6 proc. pożyczka 
kolejowa konwersyjna 37, 7 proc. listy 
zastawne B. G. K. 83 25, 7 proc. obliga 
cje B. G. K. 83 25, 7 proc. listy zasta­
wne Banku Rolnego 83*25, 8 proc. listy 
zastawne m. W arszawy 39*50—40 do 
39*75, 8 proc. listy zastawne B. G. K. 
94. 8 proc. obligacje B. G. K. 94, 8 proc. 
łpry. zastawne Banku Rolnego 94, 8 
proc. listy budowlane B. G. K. 39. Bank 
Polski 70*50.

Dla pożyczek państwowych, zwlasz 
cza dolarowych, tendencja przeważnie 
słabsza. Dla listów zastawnych prze- 
ważm e mocniejsza. Obroty akcjami ma 
le. W obrotach prywatnych pożyczka 
Dillonowskj 55*50—55*00.

 o-----

nie jakna.iwiększcj d n ż o śc i przy rówuocze 
snem jednostajnem utrzym aniu stałej re ­
gularności na poszczególnych etapach tra ­
sy. O rganizatorzy  dołożyli wszelkich s ta ­
rań, aby cala trasa zawodów bv,a odpo­
wiednio zabezpieczoną. — Zawody te jako 
pierw sze w niniejszym sezonie wzbudza 
niezawodnie wielkie zainteresow anie w 
św iatku lwowskich m otocyklistów  zw łasz­
cza. że uależa one do serji imprez, które 
znajdują się w kalendarzu zawodów o mi- 
strzjostwo Lwowa. O dprawa zaw odników
nastąpi dnia 13 b. m o godz. 19*30 w lo­
kalu klubu, odbiór maszyn dnia 14 b. tn. 
o godz. 6-ei lano tri szosie janowskie; 
(przy  szkole). — is tirr n godz. 7ci. Spo­
dziew any pow ^ąt zaro d n ik ó w  w godz.
między 11 a 15 w  południe.

JĘDRZEJOW SKA ZWYCIĘŻA 
W WIEDNIU.

W  W iedniu rozpoczęty się m iedzynarę-i 
do we m istrzostwa. Auf.trji w te misie, w kdó 
rych m iędzy innymi biorą udział ten isistk i: 
Jędrzejow ska i A m erykanka 11e'en Ja- 
cobs. W  pierwszej rundzie Jędrzejow ska 
pokonała A ustriaczkę Saal 0:2. 6.0. Jacobs 
zw yciężyła W ęgierkę Paiksi 6:2, 6:3. J ę ­
drzejow ska i Jacobs uw ażane sa za faw o­
ry tk i tunrrieiu.

W iedeń. W  drugiej rundzie rńiędzynaro­
dow ych tenisow ych m istrzostw  Austrii. 
Jędrzejow ska pokonała A ustriaczkę Griiu-

berger 6:1, 6:1. W  grze podwójnej J ę ­
drzejow ska w  parze z Rńcłier pokomalć
austriacka P arę  Redhch — H erbst 6:0, 6:3.

P rasa  w iedeńska podaje obszernie życio­
rys sportow y Jędrzejow skiej i zam ieszcza 
wiele pochlebnych o mej w zmianek. W ie­
deńskie koła sportow e przew idują, że finąl 
rozegrany zostanie pomiędzy Polka a zna­
komita tenisistKa am erykańska. Jacobs, 
przytern dzienniki przyponńnaią, że Ję ­
drzejow ska pokonała iuż raz Jacobs na za­
wodach w Berlinie.

Po turnieju w iedeńskim  Jędrzejow ska 
weźmie udział w m iędzynarodow ych m i­
strzostw ach P ary ża  które rozpoczną się 
20 b, m.

J J G I  p S Z B M l A  P R Y W A T N E ____

..KOLEJ LOKALNA LW ÓW  . S T G JaNÓW 
S .A."

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §£ 10—18 sta 

hau podpisany Z arząd Spółki Akcyjnej ..Ko 
lei Lok lina Lv ów-Stojanów** zwołuje nf. 
ttiejszem XVII. Zwyczajne W alne ZeiO-na- 
dzenie Spółki Akcyjnej „Kolej Lokalna 
L w ów -Stojanów 11 na dzień 9 czerw ca 1933 
o godzinie IfMei przed południem w  lokalu 
Biura Małopolskich Kolei Lokalnych we 
Lwowie ul. Jagiellońska 1 II. p. gma-u 
Galie. Kasy Oszczędności.

Przedm iotem obrad będą:
1. Rozpatrzenie spraw ozdania Zarzadu z 

czy iiności .braz Rady N adzorczej o zamknie 
cm rachunków  za okres od 1 kw ietnia ao 
31 gruania 1<>32 1 uchwala co do pozielenia 
absolutorium Zarządow i i Radzie N adzor­
czej.

2. Rozdział zysku.
3. Zmiana S 6 ustęp /-n iy  slatutu n tyle. 

że uiszczenie akcyj w ylosow anych i -ap ła  
conych dokonuje w obecności Komisarza 
Rządowego nie Rada Nadzorcza, lecz Za 
rzad Spółki.

Po mi śli postanowień § 20 statutu każda 
Jtikcii daje praw o uczestniczę ita w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej ita 7 dmi przed ternunem Zgrom a­
dzeń,a w Kasie Spółki. w Oddziale Banku 
G ospodarstw a Krajowego we Lwowie lub 
Kasie S k a rb o w i |. we Lw ow ie i. nie bę­
dzie odebrana przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkow e wnioski d o 'p o ­
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone naipóżniej w  dniu. 23 
m aia  19,43 w Zarządzie we Lwowie, ul. Ja ,. 
giellońska 1 II. p. gmach Galie. Kasy O sz­
czędności. 1792

Lwów, dnia 5 maja 19,33.
Zarząd.

„IL LITTORIALE“ O JEŹDŹCACH 
POLSKICH.

N ajpoczytniejszy dziennik sportow y środ 
kowych W łoch „11 Littoriale*1 zam ieszcza 
dłuższy artykuł, pośw ięcony polskiej ka­
walerii i jej udziałowi w  m iędzynarodo­
w ych zaw odach hippiczny cli. Z«-raca ttwa 
gę. ż° redakcja pisma w śród ekip cudzo­
ziemskich, biorących udział w obecnych 
zaw odach w  Rzym ie w yróżniła szczegól­
niej dwie ekipy polska ! niemiecka, poświe 
caiac itr, specjalne artyku ły  p rty  om aw ia­
niu znaczenia konkursu o puliar Mussol!- 
nięgo. ’
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KOLEJ ŻELAZNA CHABÓWKA -  ŻAKO.
P4N E S. A.

I . OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień 12—2o sta-

tu*u podpisany Zarzad Spółki akcyjnej 
„Kolej zeiazna C ltabówka-Zakopane11 zw o ­
łuje niniejszem Zv, yczatue W alne Zgmma 
d/.enie Spółln Akcyjne? „Kolej Żelazna 
I Jtabów ka-Zakopane na dzień 10 jRtjiwcat 
1933 o godzinie 9-tej przed południem w 
lokalu B iura M iłopoiskich Kolei Lokalnych 
w e Lwow ie (ul. Jagiellońska 1 11. p. gmach 
Ga!. Kasy Oszczędności).

Przedm iotem  obrad będą:
1. Rozpatrzenie praw ordanid Zarzade z 

czynności oraz Rady Nadzorczei o za­
mknięci”] rachunków  za okres od 1 kwie'- 
fn'a 1932 do 31 marca I9L3 i tichwata co 
do udzielenia absolutorium Zarządow i j 
Radzie Nadzorczej.

2 Rozdział zysku.
3. Zmiana § 6 ustęp 3-ci i 7 n v  statutu

0 t l le . że losowani:'1 a.kcyj dokony wać ma 
rok rocznie .nie R ada Nadzorcza lecz Za­
rzad w obecności Komisarza Rządow ego i 
notarjusza, zaś niszczenia akcyj w y losow a­
nych i zapłaconych rów nież Z arzad w obe 
oności Komisarza Rządowego.

4. Zmiana S 48 statutu o t\Me. że rok 
obrotow y Spółki rozpoczyna się 1 stycznia, 
a kończy się 31 grudnia każdego roku.

°o  myśli postanowień S 21 statutu każda 
akc.il daje praw o uczestniczenia w W ahiem 
Zgromadzeniu. jeżeli zostanie zjo/.ona 
imzyna.iiiniei na 7 dni przed terminem 
Zgromadzeniu w Kasie Spółki, w Oddziale 
Banku G ospodarstw a Krajrpyęso we Lw u. 
w ie lub \y Kasie Skarbi- ci i  w e Liwowie
1 nie będzie odebrana r ' c d  u k mrożeni en; 
tegoż.

Ewentualnie dodatkow e u nioski do porząd­
ku eziennego lub jego uzupełniania mogą być 

-zgłoszone najpóźniej w  d. 24 maja *933 w 
Zarządzie we Lwowie, ui. Jagiełlonskr. 1
II. p. (gmach Galie, Kasy Oszczędności).

Lwów, dnia 8 maia 1933. 170-
Zarzad.

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

111. Km. 12/33. Obwieszczenie. licytacji 
'T ow arz. ubezp. ^O.rzef*1 S. A. W arszaw a 
contra Michalina Rogalska, Hmowice. Oma 
7 czerw ca 1933 o godzimie 14-tej w  rfrno- 
w icach u zobow iązanej sprzeda się  przez 
publiczna lici fację następujące p rze Jtrdo- 
ty :  D 22 k rów  o*u 3 do 7 la t 2) 7 jałówek 
od I do 1 'A r„ 3) 15 owiec. 4) 28 kont ro ­
boczych od 4 ilu -0 lat, f>) 2 buuajt, 6) 1 
siewnik rzędow y firmy „Molidhar**. 7) 1 sie 
w nik do sztucznych naw ozów , 8) 1 stewnik 
szerokorzutny. 9) 10 w ozów  z drabinami, 
10) 12 pługów  żelaznvch, łącznej sum y 
osKacawania 11.370 zł. Sprzedaż rozpocz­
nie s ie  w  pół godziny po czasie w- tżej 
oznaczonym . W m iędzyczasie można obej­
rzeć w Hinowicaoh przedm ioty wym ienio­
ne na sprzedaż. 1800/K

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewi.ru Ul.
B rreżauy , 9 maja 1933.

I cz. II. Km. 1441/33. XII. E. 4349/32. 
E dykt licytacyjny. Dnia 19 ma .a 1933 r o 
godzinie 9 przed południem odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim w  Kałuszu w  biurze 
Nr. 26 licytacia kamienicy jednopiętrou ei, 
przy ul. Salinarnej w  Kał-,, zu Dołożonej ob 
jętej whl. 1335 gm. Kt. Kałusz, składającej 
się z pb. 37 do 39 Nr. 313 ocenionej aa  
63.930 zł. Poniżej najniższe? oferty  31.965 
zł. sprzedaż nie nastąpi. 1891 /K

Komornik Sadu Grodzkiego.
Katusz, dnia 9 kw ietnia 1933 r.

II. Km. 458/33. Komornik Sadu Grodzkie­
go w  Mielcu, rew ir II. ogłasza^ że dnia 20 
czerw ca 1933, o godzinie 8*30 n lbcd^e  się 
w  Sadzie Grodzkim W Mielcu, biuro Nr. 31 
licytacyjna sprzedaż realności, należących 
do Marii z M arkulisów  K apusta, a  tc c a ­
łej lwh. 220 gm. Kiełków, oszacow anej na 
4194 zł. 50 gr.. najniższa oferta 2640 zł. 
50 g r . oraz calci realności łwh. 217. gm. 
Kiełków, oszacow anej a a  7352 z ł.^50 gr., 
najniższa oferta 490' zł. 67 gr. Poniżej najd­
łuższej oferty  sprzedaż me nastąpi. 1787/K

HI. Km. 828/33. O bw ieszczenie. Na w nio­
sek Polskiego Banku Przem ysłow ego S. A. 
w  W arszaw ie. Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Stryju, rew iru III go, urzędujący w  S try ­
ju przy -u l. Jagiellońskie' pod Nr. 2, na za ­
sadzie art. 679 K. P . C . . ob w ieszcza .' że 
w dwu 17 czerw ca 1933 r., od godziny 9 
rano, w  sali posiedzeń Sądu Grodzkiego

w S try ju  odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licytacji liferucnoirości całej, sk ładają­
cej się z paro, gr. lk. 155o/f rola, położo­
nej w  D obrzanach, pow iecie stryjskim . w o­
jew ództw ie S tan is ław o w sk im , zapisanej 
w 'abeli likwidacyjnej, wsi D obrzany pod 
Nr. 381, oznacz, polic. Nr. , obejmujące? 
pow leizchni 7 ba 38 a r. 8o m. kw .. która, 
stanow i w łasność N atana. A braham a Chai- 
ma 2 im., i iakóba  M ojżesza 2 im. Sclion- 
feldów po 1/3 części. Nieruchomość ta  ma 
urządzoną księgę hipoteczną w  Sądzie 
Grodzkim w Stryju. P ow yższa nierucho­
mość została oszacow ana na sum ę zł 
10,222. Sprzedaż zaś rozpocznie się x i 
ceny w yw ołania t. j. od kw oty  zł. 6.815. 
Lfcytanf przystępu jący  do przetargu pow i­
nien złożyć rękojmię w  gotowiźnie w kw o. 
cie 1.023 zł., albo w  takich papierach w a r­
tościow ych bądź książeczkach w kładko­
w ych, instytucji, w których w otruł um iesz­
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
w artościow e przy jęte  óęda w  w artości 
3/4 części ceny giełdowej. P rz y  licytacji 
h ę d i zachow ane ustaw ow e warunki licy ta­
cyjne, o ile dodatkow em  publicznem ob ­
w ieszczeniem  nie będą podane do w iado­
mości w arunki odm ienne; że p raw a osób 
trzecich Pie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności, na rzecz nabyw ­
cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie ztożą dowodu, 
że wniosły pnw óaztw n o zwolnieni* nie­
ruchom ości lub jej częśei od cgzekucii k  że 
uzyskały  postanow ienie w łaściw ego Sadu. 
nakazujące zaw ieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni p rzed Licy­
tacją  w olno ogladać nieruchom ość w  dna 
pow szednie od godziny 8-ej do  18-ej, akta 
zaś postępow ania egzekucym ego możrtu 
Drzeglądać w Sądzie.

Józef M oszoro 
Komornik Sądu Grodzkie go. R ew iru 111.

S tryj. 10 maja 1933 r I788/K

II. Km 2249/3,3. O bwieszczenie. W  spra­
wie egzekucyjnej Amalji Fettow ej w  R ze­
szow ie przeciw  Chaji i l.azarow i D rucke­
rom w  R zeszow ie, celem ściągnięcia kw o­
ty  900 zł. zpn. dnia 23 maia 19.33 o godz. 
10-tej przed południem w  Rzeszow ie, uL 
Kreczmera, sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące ruchomości: 2 lich ta­
rze s-ehrnc. 1 k redens pokopowy duży z 
lustram i z drzew a orzechow ego w stylu 
„barooco**. 1 kredens pokojow y mniejszy 
z lustrami z drzew a orzechow ego w stylu 
„b3Tocęo“. 1 stół o -zechow r, 6 k rzese ł z

drzew a orzechow ego obite skóra. 1 dyw an 
na podłogę zielony, 1 obraz duży gobeli­
nowy o pluszowych ram ach. 1 lampa w i­
sząca 5-clo ramienna. O szacow any en na 
kw otę 990 zł. Sprzedaż rozpocznie się naf- 
później w  dwie godziny po czasie pow yż 
oznaczonym  i, za kw otę  nie niższą od  poło­
w y ceny  oszacowanie. W  międzyczasie, mo 
żrta obejrzeć przedm ioty w ystaw ione na 
sprzedaż. 1798 'K

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew iru If.
R zeszów ,. dnia 20 kw ietnia 1933.

Km. 1408/33. E. 2-314/31. Edykt. Nu w nio­
sek J.atu Seibl.a odbędzie się a,nia,23 czerw ­
ca 1933. godz. 10 przedooł. w  oiu z<> Nr 2, 
licytacja całej realności whl. 1079 K ie« ica . 
układającej się z chaty i pgr. o ODSza^ze 
2 m. 715 s, kw. — W artość szacunkow a 
2.700 zł. Najniższa oferta 1.800 zł.

Sąd Grodzki, O dd iiał Hi.
Grodek Jagiell.. 5 kwietm a 1932. 17S9/K

II. Km. 1176/33 (V. E. 4560/31). Edj kt li­
cytacyjny oraz- w ezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności Na wniosek strony .egze­
kwującej C h am a  B odnera w R zeszow ie — 
Pow szechnego Banku K redytow ego S. A. 
Oddział w  Krakowin V. Ej 54/32. i M aksy­
miliana F rancke w Nisku V. E. 250/32 i V.
E. 3103/32. odbędzie się d.’ 9 -.ot wca 1933 o 
godzinie lO-tej przed ooludiretn w Sądzie 
G ró lzk im  w  R zeszow ie sala Nr. 7 na  za­
sadzie zatw ierdzonych w arunków , licy ta­
cja realności w łasnych : Izraeia Em m era i 
Bęil-' z  Kirschenbaurr ów Em m erowej w 
Rzeszowie, ul. M ickiewicza, i io a. Księga 
gruntow a R zeszów  wh. 1745. parcela bu­
dow lana L; kat 180/2 o powierzchni 261 m. 
kw adratow ych, n a  której zhudow aaa . jest 
oficyna m urow ana p iętioU a, sk ładająca się . 
w podziemiu z 9 ubikacyj pa  sk iady i nf- 
wnice, kjatki schodowe,' o stopniach dębo­
wych w  oarte rze  3 m ieszkania o pokoju i , 
kuchni i iedno m ieszkanie o pokoju, ku ­
chni i nyży-. W artość 'Zacunkowa 31.500 
zł. Najniższa oferta  15.7.50 zt. b ) . KsidC« 
gruntow a R zeszów , -w h. 1746, parceli bu 
dow lana L. Kat. 180/3 o pow ierzchni 318 
m. kw adratow ych  na  której w: budowana 
jest kam ienica Pię( r°wa w podziemiu 9 
ptwnic, klatka schodowa o ^toroniach dę­
bow ych. sień w jaT'iow a. 2 sklepy z  maga 
zm am 1 od ulicy, 2 sklepy od podw óntŁ Z 
tych jeden z dwomŁ ubikacjami. P ię t o :  
iedno mieszkanie o dwóch pokojach, k u ­
chni i ay ży , jedne m ieszkanie o  dwóch po­

kojach i kuchni, w  oficynach mieszkanie 7 
pokoju, kuchni i nyży, w poadaszu dwa mie 
szkąnia z kuchniami, ustępy piętrow e po 3 
ttomórki i ganek z poręczą żelazną. W ar­
tość szacunkow a 51.000 zł. Najniższa oferta 
25.500 zł. Poniżej najniższej oferty  sp rze­
daż nie nastąp., P rotokół oszacow ania i 
Warunki licytacyjne, można oglądać w  biu 
rze K ano,rui,ka pądtt Grodzkiego. Rew iru
II. w  Rzeszowie, ul. B ernardyńska s w go­
dzinach urzędow yclt od 8-me, do 15-tej.
■ Komornik Sadu Grodzkiego. R ew iru II. 
Rzeszów , dria 10 m rja 1933. 179P/K

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 6/33. Edykt ugodowy O tw arcie 

postępowania ugodowego do inniatku Leiha 
Scneina. kupca w  Gorlicach. Komisarz ugo­
dow y: Dr. Jozef M uchowicz. sedzLt
grodzki w Gorlicach. Zarządca ugodow y: 
Szymon Geller, kupiec w Gorlicach Audien­
cja do zaw aracia  ugody ■» wymienionym 
Sądzie Grodzkim w  Gorlicach, dnłą 12 
czerw ca 193.3. o godz. 9 rano. C zasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 10 czeru  
ca 1933.

Są^ O kręgow y, W ydżial 1., cyw ilny
Jąslo. d n a  6 maja 1933 1786

S. 22/31 ;4I5. V spraw ie konkursowej 
SpółKi Ukraińskich Agronomów w e Lw o­
wie — w yznaoza się dooatkow ą audjemcie 
rozpoznaw czą oraz audiencje nad p ro je­
ktem o b rac lu n K  dopłat przez członków  
upadłej sPóLizieliłi uiścić się m ających aa 
dzień 30 mula 1933 godzina 11 przed po­
łudniem. sa,la  Nr. 23, tutejszego Sadu (ul. 
Rutow sbiego 13).

Sąd O kręgow y >
Lwów, 21 marca 1933. 1700

UZNANIE za  z m a r ł e g o .
I. T, 56/32/4. Edykt, C zesław  Jędry jas. 

syfi Józefa i Julianny z G ńrkłew iczów  ur. 
8 kv :'tn iji 1882 r. w M ucharzu tam  zarr.ie-- 
szkaly, w yjechał dc Ameryki p rzed  w ojną 
świat ew ą. gdzie miał um rzeć w  maju 1913 
r wslkutek w ypadku w  kopalni. W d ra ii irc  
postępowanie celem uznąnia go za zm arłe­
go w zyw a się. aby  uwiadomiono Sąd o  za 
simionym do 1 roku od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta te­
cznie. 1802

Sąd  O kręgow y W ydział I.
W adow ice, dnś. 2(* kw ietnia 1933.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk- Z drukarni ..Słowa PofeklefOM. Lwdw nL Z lm o ro w lc z a  l i .


